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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY,

Wschód slońea o godzinie 7 minut 28. 
Zaehód „ „ -5 , 2.
Długość dnia godzin 9 minut 34 
Przybyło „ „ 1 „ 56

Wschód księżyca o godzinie 8 minut 36 r. 
Zachód „ „ 6 „ 32 w
Wysokość wody na rzece Wiśle pod War­

szawą stóp 8 cali 11.

Cena ogłoszeń:
Reklamy: za jeden wiers; 

pierwszy raz 25 kop., każdy aa 
etę ny raz 20 kop.

Nakrologja: zaj**len wiers: 
15 kop.

Zwyczajna i mało ogloize 
nia w numerach porannych... wy 
jątkiem niedzielnych i świątecz­
nych, zamieszczane nie będą.

Ogłoszenia do Kurjera pfty.jmii 
je także Biuro Ogłoszeń Rtł^hiną 
na i Frendłera, ulica SemttdjĄk 
M IR.

Cena Kurjera:
Warszawie: podana jest 

* »ngłówku numeru wieczornego. 
Na prowincji i w Cesar- 

stwie: opłata za przesyłkę po- 
•ttową i koszta ekspedycji wy- 
®°bi: rocznie rs. 3, półrocznie rs. 1 
°f- 50, kwartalnie kop. 75, mie- 

toe<*nie kop. 25.
Oddzielna przedpłata na ji dno 

^k° wydanie Kurjera ani w 
•fszawie, ani na prowincji 

Niyimowaną być nie może, 
^jiumer pojedynczy kop. 3. 
. Oziś; Scholastyki Panny.

Poniedziałek: Lucjusza Bisk. 
Wtorek: Gaudentego B. W. 
Broda: Juija i.* M. i Enfrozyny P.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Worrzairrkie^t codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i świętu od urodź. 10-tei rano do 1-oj w południe.

Czwartek: Walentego Kazana M. 
Piątek: Faustyna i Jordana W.
Sotota: Julianny Pinny M 
Niedziela: Sylwina B. i Donata M.

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie pośw.ąteczne tylko wieczorem.

— Xuntei' niniejszy wyszedł z druku 
• fiodzinie f»-ej rano.

Xastępny numer ...Kurjera'* wyj- 
dzlę jutro'po południu.

Widowiska: Teatr wielki: ,In<lje“ (występ panny 
Giuri); — Teatr rozmaitości: „0 własnej sile";— 
T«»tr maty (przy ulicy Daniłowiczowskiej): „Życie 
Paryskie**. (Godzina 7 i pól wieczorom). Teatrzyk 
dobroczynności (na doehód warszawskiego Towa- 
T*ystwa dobroczynności przedstawienie amatorskie): 
»Po angielsku** (1-szy raz), „Podstęp pana kapitana** i 
^ojacóreczka/k(Godzina7ipółwieczorem)^

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
= W sferach admistracyjnych powstał projekt 

ntworzenia ’zwierzchniej nad całą policją gubernjal- 
Dą władzy naczelnika policyjnego, w którego osobie 
“ędzie się też łączyła zwierzchnia władza nad żan- 
darmerją gubernjalną.

= Nowa ustawa wekslowa led tie wkrótce roz- 
‘fząsaną w radzie państwa.

== Dzienniki petersburskie donoszą, iż odpowie- 
®z*alnośó cywilna i karna za przemytnictwo okowi- 
y ma być znacznie powiększona, procedura zaś w 
Prawach o kontrabandę znakomicie uproszczoną.

o podwyższeniu cła od win szampan- 
się, jak donosi Now. wr.t zmyślone.

~ Pogłoski 
“kich okazały

Komendantem artylerji fortecznej w Warsza­
wie mianowany został dotychczasowy komendant 
artylerji fortecznej w Iwangrodzie (DeniMrnie), je- 
Berał-major Tiażełow, na miejsce którego powołano 
do Jwangrodu pułkownika Huśta, starszego adju- 
t*nta okręgowego w zarządzie artylerji okręgu odes- 
•kiego.

= W magistracie warszawskim odbędzie się ju- 
o godzinie 12-ej w południe, sprzedaż przez li­

cytację gruntu miejskiego przy ulicy Smolnej, ma­
jącego powierzchni 2,514 łokci kwadratowych; 
przetarg in plus rozpocznie się od rs. 2 kop. 70 za 
łokieć.

= Właściciel jednej z największych posesji przy 
ulicy Gęsiej, oznaczonej numerem hipotecznym 
22S9A, podzielił ją w celach hipotecznych na dwie 
mniejsze posesje, które oznaczono numerami 2289B 
i 2289C.

= Półroczne ogólne zgromadzenie członków sto- i 
warzyszenia spożywczego „Merkury” odbędzie się 1 
w dniu 17-ym b. ni., o godzinie 10-ej zrana; na po­
rządku dziennym, pomiędzy innemi, znajdują się 
też wybory do włada stowarzyszenia.

= W dniu dzisiejszym zamkniętą zostanie do­
roczna wystawa konkursowa dzieł sztuki, urządzo­
na w Towarzystwie zachęty sztuk pięknych.

— W teatrzyku towarzystwa dobroczynności od­
będzie się dziś przedstawienie amatorskie na któ- 
rem odegrane być mają trzy jednoaktówki: „Po an­
gielsku^ „Podstęp pana kapitana" i „Moja córe­
czka".

= Do sprzedaży publicznej w Tattersalu, mają­
cej się odbyć w przyszły piątek, zameldowano do­
tąd 48 koni. Od dnia jutrzejszego konie wystawio­
ne na sprzedaż będzie można oglądać w stajniach i 
cyrku Ciniselli, gdyż Tattersal nie mógłby ich po­
mieści. Rezultat tej pierwszej u nas licytacji koni . 
rozpłodowych, wobec upadku krajowej hodowli bę- j 

I dzie rzeczywiście ciekawy.
— W dniu 11-ym b. m. izba sądowa warszawska 

roztrząsać ma skargę apelacyjną w znanym procesie 
Meeiszewsklego, Getbkrona, Nórdwinda, Gaiftinkla 
i Biro, oskarżonych o udział w fałszerstwie weksli 
na imię pp. Winiarskiego i Pełczyńskiego.

= Prośba do szewców.
Otrzymujemy następujące pismo, 
„Szanowny ledaktorze!
Widząc jak żywo obchodzą sz. icdakcję sprawy i 

przemysłu i rzemiosł krajowych, mam zaszczyt u- i 
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KROM MONIOWI
^,'®SŁczęśliwy debiut Koli i p. Kamiennego jako protekto- 
•t>7 -ezhkehty-—Oj to JŁ“Bt inicjatywa a eo artykuł.—W jaki 
Fi-j80!? ’•P*ii,na alfiniańskie** szkodzą „interesom ziemian**.— 

*4 na m.y- e i badaniach geologicznych. — Projekt 
Jpfcmijów rnk-i' rskieh wobec braku pieniędzy. — Nieprzy­

zwoici .\itorowk- i odźwierni moralności.

h ” n’e ma—objęte mu zostanie, kto ma—dane 
ordzie”—mówi pismo święte. Prawdziwość tych 

«ów można stwierdzić nawet w naszem dziennikar- 
•twie.

Lat temu dwadzieścia ze szlachtą u nas było bar- 
1,?‘t'ei •potykały ją tysiączne prywacje, między 
Wó,em' baBkructwo należało do najmniejszych. 

Jednak poważna ta klasa społeczna nie 
tvcl t*0' sterowników, ani obrońców, tylko—zacię- 
»ok | .-Vtyków, którzy—mniej lub więcej słusznie— 
f D .odpowiedzialną za nieszczęścia ogółu. 
. zisiaj szlachta porosła nieco w pierze i nietylko 

azu-le całkiem usprawiedliwioną skłonność do 
.' "ania na spiawy publiczne—ale co ważniejsza 

T2.i^j członków posiada zuaczuą gotówkę.
2iwna rzecz! w tej właśnie epoce znajduje ona 

raz liczniejszych i gorętszych obrońców.
' .Zi®re£ *ch obecnie usiłuje powiększyć Rola, z po- 
; u a.nty-8emicka i anty kapitalistyczna, dziś— 

chan n>lC^a’ k°n8erwat\ w.ia i szlachecka. Niesły- 
S;i.2e8lawiei,ie kierunków! Semityzm bowiem 
•> <- ZDacza 8ię konserwatyzmem, a szlache- 
hi obń^i /?.a'“n’e) w naszym kraju, wiele traci na 

Six!!* po8iada w odwodzie kilku „wla- 
ydków, choćby w postaci szynkarza, pach- 

Łiarza, faktora i zbożowego kupca.••

Ale mniejsza o to. Rola więe proteguje szlachtę- 
lecz niestety! jako początkująca w rzemiośle, popeł­
nia niekiedy fatalne błędy, nie ze złej woli, broń 
Boże, lecz właśnie przez nadmiar gorliwości, która 
jest cechą wszystkich ambitnych aplikantów, tu­
dzież przez... roztrzepanie, które stanowi specjalną 
właściwość tego pisma.

Jej kamienny felietonista, wiecznie chory na zby­
tek entuzjazmu i... brak materjału, z właściwą sobie 
bystrością, karci mnie za uwagi wypowiedziane 
z poWodu deklaracji poznańskiej.

„Pan Prus—wola—sam pisywał apostrofy wzy­
wające do oszczędności; lecz gdy to samo hasło po­
dniósł stan ziemiański, ten sam pan Prus, w chwili 
mniej rozsądnej widocznie, skrzywi! się i odrzekł: 
nic mnie to nie roz< z ila!”... „Gdyby pod* inkrymino­
waną odezwą było cnoć kilka nazwisk tej młodszej, 
mojżeszowej szlachty, gdyby się tam znalazły imio­
na ...Muwiótu, ...szteinów i ...kergów, odezwa byłaby 
w porządku, a pan Prus bodaj czy nie pierwszy hu­
knąłby jej: brawo! Niestety, do oszczędności we­
zwali ogół „szlachcice”, a oni przecież wedle wywo­
dów mego przyjaciela nie powinni mieć głosu”...

Nie wiem o jakim „swoim przyjacielu” mówi w 
tej chwili p. Kamienny i szczerze ubolewam nad 
nim, że wybiera sobie tak naiwnych „przyjaciół”, 
którzy—dają lub pozbawiają głosu szlachtę. Szlach­
ta, przemysłowcy, kupcy, rzemieślnicy, chłopi itd. 
wszyscy oni „mają glos w społeczeństwie", o ile go 
naturalnie zabierają i są słuchani, nie odwołując sie 
pod tym względem do uznania p. Kamiennego, albo 
opozycji jego „przyjaciół”. Więe w sprawie dekla­
racji poznańskiej nie o to chodzi: czy ktoś ma pra­
wo głosu? ale o to — jaką ma z tego tytułu za­
sługę?

•Gdyby na owej szlachcie ciążyły stokroć większe 

praszać pana o zamieszczenie w łamach Kurjere 
poniższej prośby do zgromadzenia szewcó-”

Chodzi o to, ażeby urząd starszych < 1 niejaty 
wę w zwołaniu zebrania celem naradzei>..i się na« 
palącą dziś sprawą, azali szewcy warszawscy majs 
podać do miaisterjum prośbę o podwyżkę cła ni 
sprowadzane z zagranicy obówie?

Wszak wobec faktu, iż garbarze wyjednywaj] 
podwyższenie cła na skóry wyprawne, szewcy 
mogą się zachować milcząco, gdyż bez skór tych ża 
den z nich obejść sio nio jest w stani *.

Projektowane zebranie mogłoby przy sposobno­
ści zająć się inną jeszcze kwestią pilną, mmuowicie 
przedsięwzięciem środków przeciwko nadużyciom 
kupców z Cesarstwa.

Wreszcie sesja może także poruszy wyzwo iny nn 
czeladników, dzisiejszy bowiem 6 tygodniowy ter­
min dla nielu wydaje się nadużyciem.

Jeden z szewcówJ

= Zasługa.
W tych dniach Towarzystwo pań św. Wincentego 

a Paulo obchodziło 30-tą rocznicę nieprzerwanego 
urzędowania swojego prezydjnm złożonego z preze­
sowej Ludwikowęj z lir. Krasińskich Górskiej, wice- 
prezesowej Hortensji hr. Małachowskiej i sekretark 
hr. Łubieńskiej.

Pożyteczna działalność tego Towarzystwa znaną 
jest wszystkim, niesie ono nędzarzom pomoc w srn- 
tówce i w aitykulach żywności, krzepiąc ich prac 
tem moralnie słowem cbrześcijańskiem, godząc zwa­
śnione małżeństwa i naprowadzając na dobrą drogę 
ludzi upadłych.

Wytrwać przez trzy dziesięciolecia «a kierewni- 
czerń stanowisku w takiej instytucji, prowadzić ją 
ciągle i niezmordowanie raz wytkniętym torem, jest 
zaprawdę zasługą godną pamiątkowego uczczenią, 
jakiego ten skromny jubileusz był objawem...

= Z karnawału.
I wczoraj bawiono się, jak na te ciężkie czazy, 

nader ochoczo.
Bal na rzecz szpitala dziecięcego był, jak zwykle, 

„zbrodnie" niż te, jakie zarzucają jej apostołowie 
liberalizmu o semickich barwach, to czy wówczas 
nawet godziłoby się potomków onej szlachty zrażać 
do inicjatywy w rzeczach ogólnego pożytku?”— py­
ta p. Kamienny.

Zdaje mi się, że szanowny kanclerz stanu zie­
miańskiego nie zawsze rozumie znaczenia wyrazów, 
któremi się posługuje.

„Inicjatywa", drogi panie, znaczy co innego, a eo 
innego „artykuł dziennikarski”. 'Szlachcic Prza- 
nowski, który utworzył w swej okolicy spółkę po­
ręczeń bankowych i spółkę wzajemnych ubezpie­
czeń od ognia, szlachcice Kowalski i Kowersk’, któ­
rzy urządzali zjazdy rolnicze lub opracowywali u- 
stawę kasy emerytalnej oficjalistów wiejskich, 
szlachcic Girdwojń, który dźwiga rybactwo, szlach­
cie Lewicki, który zakłada muzeum pszczelnieze, 
szlachcic Krasiński, który zamierza wznieść stację 
doświadczalną, szlachcic Kleniewski, który usuwa* 
szynki i wszyscy inni szlachcice, którzy zakładali 
szpitale, ochrony, spółki zbożowe itd. — to są „ini­
cjatorowie”. Oni nie pisali ..odezw", lecz spełniali 
„czyny". Czyny te mogą ulegać krytyce, nawet 
nieprzychylnej, mogą nie wydać oczekiwanych skut­
ków, nie mniej jednak są czynami. Czy-na-mi, p. 
Kamienny!... a ich twórcy i-ni-cja-to-ra-mi, uważa 
pan?

Jeżeli wiec jeden „szlachcic” może wywołać jakiś 
społeczny ruch w swojej okolicy, toć jeszcze wię­
kszy ruch winnoby wywołać aż 70stowarzyszonych. 
Cóż jednak zrobili notablowie W. K. Poznańskiego, 
za co przed nimi bijecie czołem? Oto... napisali ar­
tykuł o sposobach urządzania zabaw...

O ojcowie z pod Grunwaldu i Wiednia! do tego 
żeśmy już doszli, że jeden artykuł dziennikarski — 
ma być tytułem sławy dla 70 waszych potomków? >



jednym z najświetniejszych epizodów wesołego se­
zonu.

Na lśniącym parkiecie sal ratuszowych znalazło 
się 600 z górą osób.

Tańce rozpoczęto polonezem, w którego pierwszej 
parze postępował jenerał broni br. Kriidener z p. 
Konstantową Górską, w drugiej zaś p. Dobiecki 
z br. Medem.

Kontredanse i mazur dowodzone przez pp. J. br. 
Kr., Czesława II. i Ludwika M., szły z prawdziwym 
wdziękiem i życiem.

Z pośród uroczego bukietu dam wyróżniały się 
panie: E. BI., Lucjanowa W. i hr. O.

Bał odbył się pod patronatem założycielki szpita­
la Augustowej Potockiej i p. Konstantowej Gór­
skiej.

Dochód spodziewany jest w znacznej sumie.
Młodzieńczy znów animusz panował w salach pa­

łacu briihlowskiego, zajętych przez klub wioślarski.
Sto z górą par pląsało w wybornem usposobieniu 

do rana.
Wreszcie subjekci handlowi w lokalu swojego 

koła zaczęli od muzyki, a skończyli na ożywionym 
tańcu.

Prywatnych wieczorków była też moc wielka.
W kilku domach, z pociechą przyznać to można, 

składano hołd księciu karnawałowi w sposób skro­
mny, nie rujnujący kieszeni...
= Nowa moda.
Do liczby kaprysów mody zapisujemy świeżo po­

wstały zwyczaj fotografowania... lalek dziecinnych.
Jedną z nich widzieliśmy już pozującą w pewnej 

pracowni tutejszej.
Szczęśliwsza od ludzi lalka mogłaby długo bar­

dzo pozostać podobną do swojej podobizny, gdyby 
jej na to pozwoliła mała właścicielka.»

= Niżej kosztu.
Pewien sklep z wyrobami źelaznemi wywiesił w 

oknie kartę, oznajmiającą o sprzedaży o 25% niżej 
kosztu „wielkiego asortymentu łyżew krajowych i 
zagranicznych”.

Wątpimy, aby nawet to „nadzwyczajne obniże­
nie” cen łyżew skłoniło kogokolwiek do ich naby­
wania wobec kilkustopniowego ciepła.

Nie zawadzi jednak spróbować...
— Jubileusz.
Opowiadano nam o szczególniejszym jubileuszu 

wyprawionym przez... właściciela jednej z firm cy- 
garniczych konsumentowi, który od r. 1834.go pali 
zawzięcie, wierny swojemu dostawcy...

Pan X. jest skromnym człowiekiem, jego budżet 
cygarowy wynosi miesięcznie 9 rs., czyli rocznie 
przeszło 100 rs.

Puścił zatem z dymem przez ciąg swojego żywota 
tylko 5,000 rs.

Jubileusz odbył się wjednym z handlów winnych.
Po śniadaniu amfitrjon wręczył swojemu kund- 

manowi wspaniale oprawne pudełko, zawierające 
setkę wyborowych cygar.

Tak się skończyła jedna z uroczystości naszych.

= List miłosny księgarza
„Ubóstwiana istoto!
Ponurym jest dla mnie Wszechświat, lecz na jedno 

Słowo twoje może mi go opromienić Zorza szczęścia.
Wierzą j mi pani, iż to Prawda i przyjm mnie do 

Ateneum swej miłości, abyśmy razem przez Wiek 
cały snuli Romans i powieść naszego życia, wzaje­
mnie usuwając Kolce cierpień, ażeby nas nie zadra­
snęły.

Jeśli się zgodzisz abym z tobą szedł przez świat 
jak Wędrowiec lub w domu spędzał Wieczory rodzin­
ne, będę szczęśliwy jak Izraelita, gdy Rola spekula­
cji albo Niwa handelku cetnemi kłosy mu obrodzi, 
będziemy używali błogości jak Mucha, którą ocienia 
Pluszcz szczęścia, a Echo muzyczne naszych rozkoszy 

i rozbrzmiewać będzie daleko...
O pani! nie Kraj serca mego odmową, bo gdzież 

jest Medycyna, któraby mnie z miłości mej ule­
czyła?...

Odpowiedz mi przychylnie, a żadna Inłenierja i 
budownictwo nie zdoła zbudować takiego zachwytu, 
jaki we mnie wzbudzi twoja odpowiedź.

Gdybyś mi jednak odmówiła, naówczas smutny 
jak Przyjaciel dzieci po ich utracie, jak Opiekun 
zwierząt na widok icb gnębienia, jak Hodowca, gdy 
nie ma nic do hodowania, błagam cię, zaprenumeruj 
jedno z 23-ch pism w tym liście napomkniętych, 
które się zawsze u mnie znajdują na składzie”...

= Żebraczka tramwajowa.
Obostrzone przepisy o żebraninie ulicznej, skło­

niły żebraków z rzemiosła do chwytania się przeró­
żnych sposobów.

Jakaś np. jejmość kapeluszowa żebrze w... wago­
nach tramwajowych.

Wsiada ona do tramwaju i kiedy ten jest w peł­
nym biegu rozpoczyna obchodzić publiczność, prze­
mawiając do serc litościwych.

Naturalnie, iż konduktor na najbliższym przystan­
ku wyprasza źebraczkę, która z obawy przed po­
licją wysiada, ale... próbuje szczęścia w następnym 
wagonie.

= Na szkarlatynę.
Rzadko się zdarza, aby dorosłe osoby chorowały 

na szkarlatynę.
Niemiła ta, a częstokroć i niebezpieczna choroba 

przez parę już miesięcy nie opuszcza domu pań­
stwa B., w Alejach Jerozolimskich.

Najprzód zachorowało odrazo dwoje najmłodszych 
dzieci.

Kiedy te były już rekonwalescentami, zapadl na 
szkarlatynę ich brat, 15 letni uczeń gimnazjum.

Po nim zachorowała służąca, która jednocześnie 
dostała błonicy i umarła w szpitalu.

Obecnie zarazek udzielił się pani B., która od 
trzech dni jest niebezpiecznie chorą.

= Pogróżki.
Do kopca. B, zamieszkałego przy ulicy Freta, zjawił się 

niejaki H. B., domagajac sie, abv mu B. oddał rewers na 
300 rs.

Gdy wierzyciel odmówił, H. B. wyjął rewolwer, grożąc mu 
śmiercią.

Na szczęście wbiegło do pokoju parę osób i H. B. zanim 
się mógł zorjentować, został rozbrojony i odprowadzony 
cyrkułu.

= Znaczna kradzież.
„Specjaliści tramwajowi" operują coraz lepiej, i
Nnjoiększym icli łupem było "wyciągnięcie pugiM®311 

z kieszeni kupea W,, który jechał w wagonie z Nalewek-
W pugilaresie znajdowało się w gotówce i papierach war­

tościowych 9500 rs.
= Jeszcze passerka.
Nocy wczorajszej dokonano rewizji u znanej passerki 

dziejskiej Ratafii z ulicy Freta.
Rewizja uwieńczoną została pomyślnym skutkiem, znal®* 

ziono bowiem mnóstwo klejnotów pochodzących z kradzieży 
oraz rozmaito towary.

Pośredniczka i przyjaciółka złodziejska została osadzoM 
w areszcie policyjnym.

= Podrzucenie.
Na Nowej Pradze pod parkanem posesji Józefa C., znal®" 

z!ono podrzucone niemowlę, liczące blisko rok życia.
Kiedy o tern oznajmiono właścicielowi posesji, ten odezw®' 

się:
— Jeżeli chłopiec, to się nim zaopiekuję.
Był to rzeczywiście chłopiec, C. więc wziął go do siebie- 
= Zaczadzenie.
Nocy wczorajszej zagorzała wskutek zawczesnego zam­

knięcia blachy w piecu rodzina D., zamieszkała na Pradze-
Oboje małżonków D., jak również ich dwoje dzieci przy­

wrócono do zmysłów.
Jednakże dzieci wpadły w chorobę i życiu ich grozi nie­

bezpieczeństwo.
— Spostrzeżenia meteorologiczna w tygodniu oi 

dnia 27 stycznia do 2 lutego 1884 r., dały następujące wy­
padki: średnia wysokość barometru 743’6 milim., temperatura 
3’4° C., ilość wody spadłej dziennie 1.1 milim., wiatr zacho­
dni.

— Małżeństw w tymże tygodniu zawarto 117, czyli o 9 
więcej aniżeli w tygodniu poprzedzającym.

— Urodzeń w tymże tygodniu było ogółem: dzieci ży­
wych 230, nieżywych 23. W liczbie żywo urodzonych był® 
chłopców 169, dziewcząt 171. Z ogólnej liczby dzieci żyw® 
urodzonych przypada na ślubne 282," na nieślubne 28, z po­
między nieżywych było nieślubnych 6. W porównaniu z od­
powiednim tygodniem roku przeszłego urodzeń było więcej

— Śmiertelność w tymże tygodniu, nie licząc dzieci nie­
żywa urodzonych wynosiła 215 osób, w tej liczbie 115 męż­
czyzn, 100 kobiet, czyli 25.28 na 1000 mieszkańców ogólnej 
cyfry ludności. Z ogólnej liczby zmarła na nieżyt kiszek 18, 
na zapalenie oskrzeli i pluć 25, na suchoty płuc 29, na bło­
nicę i dławiec 11, na uwiąd schyłkowy 13, na dur brzuszny 
10, na szkarlatynę 3, na ospę 6, na zapalenie nerek 7, na 
raka 5, na choroby połogowe 3, na apopleksję 3, na przymiot 
2, na choroby organiczne serca 9, śmiercią wypadkową 3, 
na dnrzycę wysypkową 1, na reumatyzm—. "na" krztusiec 3, 
na czerwonkę —, na odrę—, przez samob istwo—, z zabój­
stwa 1, z innych przyczyn 54. W liczbie zmariyeh było 
dzieci do lat 5-iu 102 czyli 48° ogólnej cyfry. W poró­
wnaniu z poprzednim tygodniem zmarłe mniej o 15 osób.

—" I &0008&C-000 I .....

SZU teatru..
Wychodzimy w tej chwili z teatru Rozmaitości 

z przyjemnem wrażeniem.
Grano sztukę, sztukę oryginalną, a co ważniejsza 

sztukę wierszem, w której niema ani zagadkowych 
sytuacyj, ani dwuznaezników, ani efektów scenicz­
nych gwałtem wywoływanych, którą wszyscy mogą 

Tak przynajmniej uczy p. Kamienny z Roli, naj­
nowszy „protektor szlachty”.

Siedmdziesięeiu ludzi majętnych mogli byli dać 
zupełnie inną inicjatywę do publicznej oszczędno­
ści. Mogli ograniczyć swoje dwory i stajnie, rza­
dziej wyjeżdżać za granicę, nie kupować zbytko- 
wych artykułów i —oszczędzić na jednego bodajby 
1000 marek rocznie. Ale wówczas nie oni pisaliby 
odezwy, lecz my pisalibyśmy sprawozdania o ich 
czynie i tych instytucjach, które można utrzymać 
za 70,000 marek rocznie. Tymczasem nie zrobili 
tego, więc tymczasem, mnie, dziennikarzowi, wolno 
pisać, że: odezwa ich wcale mnie nie rozczula... 
Gdy zrobią coś podobnego, wówczas napiszę, że — 
mnie to rozczula. Ale wtedy p. Kamiennemu może 
zabraknie w jego ładownicy — pochwał i uwielbień, 
któremi strzela tak gęsto na wiwat artykułom 
dziennikarskim, jak gdyby sam, co tydzień, nie po­
dawał czytelnikom wodzianki z morałów i nie znał 
się na jej odżywczej wartości.

W końcu — malutka prożba. Drogi p. Kamien­
ny! z największą satysfakcją gotów jestem odpo­
wiadać na pańskie zarzuty, byłeś nawzajem raczył... 
nia fałszować moich zdań i opinij. Panowie w Ro- j 
li tak pięknie oburzacie się na szacherki handlowe, 
że moglibyście już przestać szacherek literackich. 
Inaczej dyskusja z panami stanie się w dalszym cią­
gu niemożliwą.

Wracając jeszcze do wyrazu „inicjatywa”, p. Ka­
mienny dziwi się, że dosyć często cytują nazwiska 
obmierzłych mu ...blumów, ...szteinów i ...terbów, a 
rzadziej ...ckich, ...skich i ...więzów. A cóżem ja te­
mu winien? W epoce wojen krzyżackich, szwedz­
kich, tureckich, owi ...suy i ...wieże wysuwali się na­
przód i historja zapisała icb nazwiska. Dziś jest 
epoka walk ekonomicznych i cywilizacyjnych, 
wszyscy w nich mają prawo odznaczyć się, ale chy­

ba tylko warjat mnie może oskarżać o to, że historja 
współczesna wysuwa całkiem nowe nazwiska, mię­
dzy któremi owe ...bltmy, ...szteiny i ...bergi wcale 
pokaźną stanowią cyfrę. Czy to ja radziłem, 
albo kazałem „starej szlachcie14 cofać się od spraw 
ekonomicznych? Dziennikarz jest zwierciadłem, 
w którem odbijają się wypadki bieżące i nędznie 
wyglądałoby społeczeństwo, gdyby jego publicy­
styka trzymała się innych zasad.

Jest to rzecz godna uwagi, że nietylko stan zie­
miański, ze względu na swoją liczbę i majątki, od­
znacza się słabą inicjatywą, ale nawet jego „orga- 
ny“ mają pasję podkopywać każdą nową myśl — 
zapewne w imię idei „konserwatyzmu”.

Od kilku lat rozlegają się głosy ostrzegające rol­
ników o niebezpiecznej konkurencji zboża amery­
kańskiego. W istocie wzrost przywozu zaatlan- 
tyckiego ziarna do Europy tak olbrzymieje z ka­
żdym rokiem, że prędzej lub później polski rolnik 
na swoje ziarna może nie znaleźć kupców. Co w o- 
bec tego począć? Naturalnie trzeba albo ziarno 
przerabiać na doskonalą mąkę, albo rośliny spasać 
bydłem i wysyłać mięso. Tymczasem o obu tych 
koniecznych reformach rolnictwa ani „dudu” w na­
szych pismach służących „interesom ziemiańskim”.

Artykuł np. „O zyskach z młynarstwa”, drukuje 
się w Iniynicrji i budownictwie, zamiast w Niwie lub 
Roli, co się zaś tycze hodowli inwentarza na mięso, 
tękwestjęjuź — zbili zwycięzko felietoniści z Ni­
wy i Słowa. Ba! jeszcze sobie podekpiwali, mó­
wiąc, że zboże amerykańskie to furda wobec na­
szego i że anglicy nie będą jadali naszych zrazów i 
bigosów, bo — prusacy nie przepuszczą mięsa przez 
granicę...

W kilka zaś miesięcy po nieodwołalnym wyroku 
ekonomistów ziemiańskich, czytam w gazetach, że 
już pojawili się ajenci angielscy w celu zakupywa­

nia mięsa na Ukrainie i transportowania go do An- 
glji! Że zaś ceny zboża są coraz gorsze, zachodzi 
więc .pytanie: czy nad nami nie wisi konieczność 
przemiany gospodarstw zbożowych na mięsne i —• 
kto da do tego inicjatywę? Chyba nie stan ziemiań­
skich i „organy poświęcone jego interesom”, a więc 
zapewne jakieś... blumy... sztejny i... beryi.

Drugi przykład.
Inżenier Szafarkiewicz zaproponował, aby, Towa­

rzystwo kredytowe ziemskie, zajęło się badaniami 
gieologicznemi w majątkach swoich dłużników, wró­
żąc z tych badań duże korzyści dla kraju. Tymcza­
sem „organ ziemiański” Niwa, dowiodła jak na dło­
ni, że — badania takie są bezcelowe i że mogą do 
reszty zgubić rolników! Jako zaś ilustracja poglą­
dów Niwy, w kilka tygodni po jej rozumowaniach, 
zdarzył się fakt następny.

Do p. Sżafarkiewicza zgłosił się p. Skąpski wła- 
ciciel folwarku Lubnie pod Wilanowem i rzeki:

— Mój panie! bardzo mi się podobał twój projekt, 
choć widzę, żeś człowiek młody. Otóż obciąłbym, 
poznać mój mająteczek pod względem gieologicznym 
i na początek daję ci do obejrzenia trochę tej gliny. 
Więcej nie ma tam nic.

Tak rzeklszy zostawił swoją glinę i 30 rs. na a- 
nalizę. I cóż się pokazało? Oto, ów minerał jak 
najdoskonalej przydaje się do wyrobu kolorowych 
posadzek, skutkiem czego, wymieniony szlachcic o- 
trzymał zamówienie na 8,000 fur gliny po rs. 4 i pól 
każda, co czyni razem rs. 36,000.

Któż tedy kochany Jacusiu Soplico miał racją! 
czy ja, który dowodziłem, że badania gieologiczue 
mogą zbogacić kraj, czy ty, drogi przyjacielu, któryć 
zaklina! się, że go zubożą? 1 co wobec tego ware* 
jesteście wy, organiści „interesów ziemiańskich’! 
którzy nietylko nie umiecie poprzeć dobrego projc- 
ktu, ale go Jeszcze dyskredytujecie, a niektóra^



tfncłmó, na której parny nie potrzebują zakryrrać 
twarzy wachlarzami, przed wzrokiem mężczyzn zło­
śliwie się uśmiechających, którą nazwać możemy 
przyzwoitą, a w szczególności zacną w założeniu i
* calem jej rozwinięciu...

I sztuka ta miała powodzenie!
Tak jest—oklasków było dużo, przywoływać co 

Biemiara, autor siedzący w loży musiał się z niej 
wychyłać i kłaniać co chwila...

Jest to trzyaktowa komedja pt. „O własnej sile”,
* autorem tego szczęśliwego utworu jest p. Adolf 
Święcicki, znany już zaszczytnie publiczności naszej 
8 prac poetycznych i literackich.

Komedja ta graną była przed kilkoma latami w 
jednym z letnich naszych teatrów, a wówczas już 
•prawozdawca nasz dał o niej wyczerpującą re­
cenzję.
1 O ile nam wiadomo, wszakże autor w tym swoim 
utworze poczynił wiele zmian, niektóre sceny skró­
cił, inne znowuż dodał lub rozwinął, a o ile sądzie 
można, rzecz sama niewątpliwie zyskała na tem.

Zamiarem p. Święcickiego było dowieść, iż ko­
bieta zdolną jest o własnej sile nietylko w ciężkich 
okolicznościach torować sobie drogę w świecie, ale
1 dla innych, zwłaszcza najbliższych, stać się pod­
porą i ocaleniem.

Czy tak jest w istocie, czy rzeczywistość odpo­
wiada w zupełności poetycznym marzeniom w bar­
dzo pięknem wypowiedzianym słowie, za wiele by­
łoby o tem mówić...

Nie chcemy również robić autorowi zarzutu, 
8 wprowadzenia epizodycznych postaci Pasterna- 
ckiego i Dydaka jego syna, które jakkolwiek w ar- 
cykomicznej grze pp. Ostrowskiego i Wolskiego bu­
dziły wielką wesołość w słuchaczach, nie wpływają 
jednakże w niczem na bieg sztuki i stanowią nawet 
dysonans w ogólnym jej zakroju i tonie.

Nie będziemy również wytaczali mu procesu o 
przeciągnięcie komedji na dobre kilkanaście minut, 
po rzeczywistem rozwiązaniu całej akcji.

Rzecz to zresztą łatwa do poprawienia, i autor 
®am będąc na przedstawieniu, za pomocą niewielu 
skróceń,zechce niewątpliwie uwzględnić wymagania 
’ceny.

Są to wszystko drobne usterki.
Główną wszakże zaletę sztuki stanowią myśli 

piękne, pięknie wypowiedziane i prawość uczuć,
2 każdego prawie promieniejąca ustępu.

Język czysty jak Iza, wiersz łatwy i poprawny,
Komedja ta była bardzo dobrze odegraną.
^yróźnić trzeba przedewszystkiem, p. Mar- 

oselównę, która z uczuciem i zapałem, a wido- 
£zcie z wielkiem upodobaniem, wcieliła się w rolę 
Wandy, bohaterki sztuki.

Pragnęlibyśmy, żeby artystka, nie dając się zby­
tnio porwać temu uczuciu i temu zapałowi, pamięta­
ła wszakże, że pomiędzy komedją a dramatem lub 
tragedją, jest odskok ogromny i że zbytni dramaty­
czny nastrój (akt 2 gi, scena przy rozpoczęciu gry 
Ba fortepianie), jej samej potem utrudniać może po­
wrót do właściwej normy.

P.Włsnowsłca grała dobrze, cieniowała umiejętnie, 
powinna jednak pamiętać, że przy zbyt szybkiej 
dykcji, wyrazy się zatracają i wiersz kaleczy, a szko­
da takiego wiersza jak Święcickiego.

Toż samo winienby uwzględnić p. Kotarbiński, 
który zresztą wcale dobrze i poprawnie odegrał ro­
lę Henryka.

W sztukach wierszem, ten tylko panować zdoła 
nad rolą, kto się jej dobrze na pamięć wyuczyli 
nie potrzebuje co chwila wybiegać uchem w okolice 
budki suflera...

Rapacki — ot to mi aktor, w każdej by najmniej­
szej rolce, opracuje on wzorowo szczegóły, a postać 
Drzymskiego przez niego uplastyczniona, należy do 
szczęśliwszych kreacji.

Pochwała również należy się wytrawnej grze p. 
Niewiarowskiej, oraz p. Ostrowskiej, która nie­
wielką swoją rolkę bardzo poprawnie wypowie­
działa.

P. Tatarkiewicz zrobił, co można było, z nader 
niesympatycznej roli Alfreda, a p. Ładnowski, jako 
hrabia Gromski, dobrze również zasłużył się 
sztuce.

Wspominaliśmy już o pp. Ostrowskim i Wolskim, 
utworzyli oni duet arcykomiczny i ciągły śmiech 
przez grę ich wywoływany, był najlepszą dla tej gry 
pochwalą.

*
Sztuka stosunkowo bardzo krótka, skończyła się 

blizko już o godz. 10*/2.
Wina leży na przedłużonych nad miarę aktach...
Jeden z naszych sąsiadów, w przerwie pomiędzy 

pierwszym aktem a drugim, widząc, że orkiestra 
po odegraniu dwóch tańców, zabiera się już do trze­
ciego, zawołał zgorszony tem długiem wyczekiwa­
niem:

— Ą to dopiero! Trzeba było na afiszu ogłosić, 
iż to koncert p. Lewandowskiego, przeplatany wier­
szami Święcickiego. Przynajmniej w takim razie 
wiedzielibyśmy czegoby się trzymać!...

Wznowienie „Don Juana” przypadlo u nas na 
szczęśliwą chwilę, kiedy w publiczności zdaje się 
odbywać jakiś ogólny zwrot ku szlachetniejszym 
wrażeniom ..

Stosowność tej chwili ujawniła się wczoraj w li- 
cznem zgromadzeniu się słuchaczów na przedstawie­
niu arcydzieła, które inaczej zupełnie działa jak no­
woczesny repertuar operowy.

Słuchano „Don Juana” z pewnem namaszczeniem 
i oceniono starania inteligentne i energiczne jakiemi 
otoczył nieśmiertelny utwór, dyrektor Rebiczck.

Troskliwość ta, i cześć dla Mozarta uwydatniła 
się w całości bardzo wyraźnie — o czem szerzej po­
mówimy w przeglądzie artystycznym.

Obecnie ograniczamy się na wzmiance że partję 
Donny Anny świetnie śpiewała pani Dowiakowska, 
pysznym polnym humoru Leporellem był p. Seide- 
mann, a pani Klamrzyńska wdziękiem w śpiewie i 
grze zdobyła zasłużoną sympatję w audytorjum.

Orkiestra szła wybornie, prowadzona subtelną ba­
tutą kapelmistrza, który znów dowiódł, że jest do­
skonałym muzykiem. W. B.

22 W dniu 7 lutego, t. J. we czwartek, o godzinie 
7-ej wieczorem, w kościele Przemienienia Pańskie­
go przy ulicy Miodowej pobłogosławione zostały 
dwa związki małżeńskie, zawarte między dwiema 
rodzinami, mianowicie zaś: p. Herman Kneuse po­
ślubił p. Zofję z Polkowskich Białkowską, zaś p. 
Piotr Polkowski, brat rodzony pani młodej, pojął za 
małżonkę pannę Marję Tłuchowską, siostrzenicę p. 
Kneuse. Szczęść Boże nowożeńcom! (168)

22 W dniu wczorajszym, o godzinie 7-ej wieczo­
rem, w kościele św. Aleksandra pobłogosławiony 
został związek małżeński, zawarty między panną 
Marją Sykstyną Bondy, córka Józefa i Barbary 
z Mrokowskich, a p. Pawłem Żabka, kupcem. Po 
skończonym obrzędzie liczne grono rodziny i przy­
jaciół podejmowane było gościnnie w domu siostry 
i szwagra panny młodej, małż. Lipińskich. Szczęść 
Boże młodej i dobranej parze! (162)

wekholo ca- <t ja.
j- Ś. p. Józef Damięcki, student medycyny Cesarskiego 

warszawskiego uniwersytetu, przeżywszy 1st 24, po krótkich 
laez ciężkich cierpieniach, opatrzony św. sakramentami, zmart 
w dniu 9 lutego r. b. W smutku pogrążona żona wraz z có­
reczką zaprasza kolegów na wyprowadzenie zwłok z kościo­
ła św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, w dniu 11 
lutego r. b., o godzinie 4-ej po południu, na cmentarz po­
wązkowski. —525—
t Ś. p. Tadeusz Bartkiewicz, syn Władysława i Stani­

sławy małżonków B :rtkiewiczów, w wieku lat 5’/a zakoń­
czył życie dnia 8 lutego, o godzinie 9-ej wieczór. Pogrzeb 
z kościoła św. Krzyża odbędzie się w niedzielę, dn’a 10 lu­
tego, o godzinie Ą-ej po południu, o czem stroskani rodzi­
ce zawiadamiają krewnych i przyjaciół. —528—

j- W kościele św. Józefa Oblubieńca na Krakowskicm- 
Przedmieściu (po-karnielickim), dnia 11 b. m., w poniedzia­
łek, jako w 14-tą rocznicę śmierci księżnej Katarzyny z kr. 
Tolstoyów Konstantowej Lubomi’Stiej, odprawione będzie 
żałobne nabożeństwo za spokój jej duszy, o godzinie £O-ęj 
zrana, a nazajutrz we wtorek, w kościele farnyin żałobna 
wotywa, o godzinie SO-ej zrana. 3—521—

j W poniedziałek, dnia 11 lutego, ink" w szóstą r-?znieę 
śmierci ś p. PetronelH z Rusieckich Batyckiej, odprawi•& 
się będą za jej duszę msze św. w kośćh.e św. Krzyża, po­
cząwszy od rana, a główne nabożeństwo żałobne odbędzie 
się o godzinie tO-sj zrana, na które córka uprzejmie za­
prasza przyjaciół i znniomyeh. 2—514—

8 was w dodatku (jak p. Kamienny) denuncjują nie- 
niile im dzienniki i dziennikarzy o zamiar szkodze­
nia „stanowi ziemiańskiemu”.

Ja i mnie podobni nie zaszkodzą mu, to fakt. Ale 
B>n zaszkodzi własna jego opieszałość, tudzież glosy 
Pochlebców, fałszywych przyjaciół i ciemnych jak 
tabaka w rogu protektorów.

'V obec tego jest rzeczą bardzo ciekawą, jaki 
"pływ wywrze odezwa p. Jaroszewskiego wc Bwo- 
r2c wiejskim. P. J. myśli o założeniu u nas szkoły 
Mleczarstwa, a choćby — o zebraniu funduszów na 
8t>’pendja, za które moźnaby wysiać kilku młodych 
rodzi na naukę mleczarstwa do Ol ercunnensdorf w 
kafcsonji, słusznie obiecując sobie, że owi wycho­
wawcy mogliby z czasem zreformować nasze gospo • 
warstwo nabiałowe.

^Niechby każdy dwór — mówi p. Jaroszewski — 
Przeznaczył na ten cel po rublu miesięcznej składki 
w ciągu całego roku, a mielibyśmy wkrótce zdol­
nych mleczarzy i mleczarki, ze świadomością i ża­

łowaniem krzątających się około podźwignięeia 
produkcji nabiałowej."

Ragatela! mielibyśmy około 109,000 rubli, za któ­
re możnaby utworzyć nietylko mleczarskie stypen­
dia. Tc kie to potężne środki zebrać może wciągu 
roku 8,000 wiejskich dworów, nic ponosząc nawet 
"iclkich ofiar. Cóżby zaś hyło, gdyby, jak jeszcze 
radzi autor—„panie chętnie zrzekły się drogocen­
nych bukietów” i t. d.

Czekajmy na skutki tego wezwania, dla którego 
<zelako niedobrą wróżbo stanowią słowa p. J. wy- 

P°WRAł iaUe w innern miejscu:
.j* 1 Ó15noroflne projekta, które zyskując często o- 

wis-TeinZ"anie’ Pomimo to nie doczekały się urzeezy- 
tinnnT1’’ frl6wnie z przyczyn braku materjalnego 
cyJkiwoziT ludzi zamożnych, od których wy- 

y należało, takiej, dla gospodarstwa kra­

TET/EGERAM# 
„KURJER.A WARSZAWSKIEGO",

jLtcaw 9 go lutego.
Rada nadzorcza banku krajowego uchwaliła sta­

tut oddziału hipotecznego. Wydział krajowy za­
twierdził go w całości.

Zdaje mi się jednak, damy i panowie od wytwa­
rzania moralności, że nie wszyscy polscy autorzy 
cieszyli się z tego powodu waszą słodką niełaską. 
Naprzykład—taki Kochanowski, co pani sądzi o je­
go „Matematyku”, albo „Do dziewki” itd? A Wę­
gierski? A ksiądz biskup Krasicki?.. Ach! prawda, 
szanowny pan twierdzi, że to tylko w dawnych cza­
sach uchodziło, dziś nie. A Fredro ojciec i syn. 
czyż tak dawno pisali swojo komedje? Ci na 
wet na scenie nie owijali kwestji w bawełnę, no— 
ale oni są hrabiami, a nasza moralność jest łaskaw­
sza dla dowcipów hrabiowskich, aniżeli zagonowo- 
szlacheckich. Gdyby jednak podejrzewany o par- 
wenjnszowstwo autor wylegitymował się choć po' 
kądzieli także z jakiegoś hrabstwa i także w Swię-i 
tem Państwie Rzymskiem, czy wówczas nie potrafili-’ 
byś:ie zdobyć się na pobłażliwość? Złote serca!...

Bodaj więc, kochani cenzorowie obyczajów płci 
obojej, że w potępianiu Bałuckiego poszliście trochę: 
za daleko. Jego sceny małżeńskie są zbyt subtelne 
dla niewinnych, tych więc nie zgorszą; doświad- 
czeńsi zaś z pomiędzy was stu „plugawym” auto­
rom mogliby dawać lekcje niemoralności i kto wie, 
czy by ich nie zmusili do rumienienia się.

W rezultacie—dowcip, tak zwany drażliwy, istniał
i istnieje we wszystkich czasach i literaturach, jak 
zawsze istniały dusze proste i bezwstydne ale 
czyste, jak sama natura. Nigdy też nie brakowało 
obłudników, którzy Apoliua Belwcdcrskiego ubiera- 
rają w szlafrok, a gorszą się widokiem nawet obna­
żonej ziemi.

Dajcie więc spokój Bałuckiemu i jemu podobnym. 
Demoralizacja nie na tem polega co się pisze, ale 
na tem, co dokazują te fałszywe owieczki, którym 
z pod kopyt widać stępiono pazury.

Bolesław Frw»>

jowego pożądanej, a dla nich zaszczytnej przy­
sługi”.

Oto jest pole do „zabierania głesa w sprawach 
publicznych”. Panie Kamienny, prosimy! Pan u- 
trzymuje że „jakiś pański przyjaciel” chce pozba­
wić ziemian prawa głosu? Ależ niech zabiorą głos 
nawet nie do zbyt wielkiej wysokości—12 rubli na 
rok z jednego dworu! Pora skończyć z ofiarami o- 
wych... blumów... szteinóio i... berffów, niechno pan 
wyda hasła...

„Stójmy... Jak cicho... Słj'szę ciągnące żórawie, 
Któryenby cie dościgły źrenice robola;
8 yszj kędy się mof. 1 koiysa na traw'e, 
Kędy wąż ślizgą piersią dotyka się ziota... 
“Wśród tej ciszy tak ucho wytężani ciekawie, 
Że słyszałbym głos „ziomtaT1... Idźmy... Nikt nie wo'(a“.

Rozumie się nikt, z wyjątkiem owych 70-ciu, któ­
rzy—innym zalecają oszczędności w wyprawianiu 
wieczorów tańcujących..

Pewna liczba dozorców i dozorczyń dobrych oby­
czajów nadesłała nam listy, w których gorzko uty­
skują na „plugawe i niemoralne dowcipy” niektó­
rych autorów. Ponieważ jest tam mowa o dowci­
pach na temat małżeństwa, domyślam się więc, że 
chodzi o „Otwarty dom” Bałuckiego, który wprowa­
dził na scen; oszukiwanego męża i lekkomyślną 
żonę.

Tak?... Więc Bałucki nie ma prawa pisać o tych 
rzeczach, nawet wówczas, gdy mu służą do polukro- 
wania nauki moralnej przeciw życiu nad stan?... 
Cóż to za nieszczęśliwy autor! Całe legjony pisa- 

i rzy francuskich poświęcają pięcioaktowe dramaty 
niewierności, a państwo bijecie im brawo, przepła­
cacie miejsca w teatrze, kupujecie ich dzieła. Do­
piero wówczas chwyta was paroksyzm oburzenia, 
gdy polski autor, z właściwą tylko polskim auto- j 
rom ostrożnością, zaczepi ów temat. Poczciwcy! j



Bwdw 9-go Meg*'
Do wydziału wykonawczego komitetu pomocy 

dla sprawy likwidacji banku włościańskiego wy­
brani zostali książę Sapieha, Władysław hr. Bade- 
ni, Artur br. Potocki, dr Alfred Zgórski i dr Fran­
ciszek Zima.

Wiedeń 9-go lutego.
W komisji wybranej dla sprawy rozporządzeń mi- 

flisterjalnych o stanie wyjątkowym skonstatowano, 
że osoby najwyżej stojące otrzymały listy z pogróż­
kami śmierci.

Berlin 9-go lutego.
Układ o przyjęcie na rzecz państwa kolei ham- 

burskiej został zawarty z zastrzeżeniem zatwierdze­
nia przez sejm.

Berlin 9-go lutego.
Dziś w teatrze „ Walhalla" dany został po raz 

pierwszy „Duch wojewody” Grosmana. Wystawa 
i kostjumy wspaniałe. Tekst przypadł mniej do 
smaku publiczności, natomiast muzyka znalazła ży­
we uznanie. Przyjęcie życzliwe.

Bondyn 9-go lutego,
Times nazywa politykę egipską rządu zbrodniczą 

w swem niedbalstwie. Znaczna część stronnictwa 
Gladstone’a gotową jest głosować za wotum nieufno­
ści dla niego.

Jżonrft/n 9-go lutego.
Wiadomości nadeszłe do Kairu donoszą, że Gor­

don basza odbywa podróż przez Abuhamed wielbłą­
dami. Pogłoski o jego schwytaniu nie sprawdziły 
się. Mahdi ofiarował na grób mahometa sumę 2,000 
talarów.

Kair 9-go lutego.
Przy naradach nad środkami obrony Suakimu po­

stanowiono odwołać ztamtąd wojska zarażone du­
chem niesubordynacji i zastąpić je innemi, na któ- 
rychby więcej polegać można.

Petersburg 9-go lutego.
Nowoje wremja dowiaduje się, iż komisja do zre­

widowania ustawy o zapobieganiu i położeniu tamy 
przestępstwom, przystąpiło obecnie do przejrzenia 
praw mieszczan i gmin wiejskich co do wysyłania 
ze swoich obrębów występnych mieszkańców.

TELEGRAMY HANDLOWE.
Berlin 9 go lutego, godzina 7 m. —.
Bardzo mało ożywiono było dzisiejsze zebranie 

giełdowe w Berlinie. W skutek tego też na wszys­
tkich polach prawie nastąpiło cofanie się kursów. 
Wartości kolejowe słabo, bankowe również bardzo 
leniwie, górnicze w zupełnym spokoju. Spekulacyj­
ne dosyć dobrze się trzymały. Akcje kredytowe zy­
skały dwie marki. Na rynku tylko wartości obcych 
usposobienie mocne i ruch dosyć żywy. Z innemi i 
rosyjskie nieco zyskały. Ruble o drobnostkę wyżej. 
Żyto w obu terminach o 75 fenigów niżej.

Berlin 9 go lutego, g. 5 m. — wieczór (note- 
nonie urzędowe giełdy).

Bilety banku rosyjs. w tran?, natychin. 198 20 
Weksle na Warszawo........................ 197.70
Weksle na Petersburg krótkoterminowa 197.20 
Weksle na Petersburg długoterminowa 195.20 
Bilety banku ros. na dostawę .... 197.75
Wschodniapoźyczka 11-ej emisji . . , ' 54 20
Akcje kredytowe................................. 535.—
Listy zastawna serja I-sza. .... .1 61.90
Vveksie na Londyn, krót................ .... . 20.47’

„ „ długot...................... 20.32’
Żyto z dostawą na jesień..................... 148.—
Zyto na wiosnę................................. .... 148.25

Telegram powyższy donosi o drobnej podwyżce rubli. 
Istotnie widnieje ona we wszystkich kursach rubli do­
tyczących oprócz najważniejszego, a mianowicie kursu 
ich w tranzakcjach końcomiesięcznych. Jest to zresztą 
chwila regulacji koucomiesioczucj petersburskiej, praw­
dopodobnie więc i jutro ruch walutą rosyjską w Berli­
nie będzie dosyć znaczny, szczególniej na krótki termin, 
co pozwala przypuszczać, iż kursa wczorajsze utrzymać 
się będą w stanie. 0 ile zapotrzebowania te dotkną gieł­
dę wartMwską — kursa walut obcych u nas pozostaną

nmkhn poztosie wczorajszym. Kursa Ma poprzed­
niego byty 198.10, 197.75, 533, 148.75, U».

J. Wl.
Gdańsk 8-go lutego 1884-go roku. 

Pszenica cena najwyższa .... 8.95.
„ „ regulacyjna bieżąca 8.65,
„ „ na dostawę wiosenną 8.83.

Żyto cena najwyższa za polskis . 6.14
„ „ regulacyjna.........................6.03.
„ „ na dostawę wiosenną . 6.38.

Jęczmień browarny..........................—■—
„ na paszę..............................4.60—4.64.

Groch do jedzenia........................ —.—
u na paszę...............................—.—

Sprawozdanie z handlu cukren,
dnia 9-go lutego

Początek tygodnia minionego więcej obiecywał ulż koaiee 
tygodnia dotrzymać był w stanie.

Spodziewano się pewnego ożywienia ruchu, myśl o kon­
traktach kijowskich i nadzieja, że z ich racji i okazji okażą 
się większe zapotrzebowania a z niemi i usposobienie się 
wzmocni.

Płacono ceny zeszłotygodniowe.
Później jednak wiadomości z rynków Cesarstwa okazały 

się coraz mniej korzystne.
Donoszono o usposobieniu bardzo slabem, rnehn małym, 

zapotrzebowaniach żadnych i obawie obniżki cen. Już wtor­
kowe sprawozdanie petersburskie, opierając się na braku 
chęci do interesów w Moskwie i Kijowie donosiły o coraz 
bardziej słabnącem usposobieniu. Zaznaczały one też obawy 
obniżki na luty starego stylu.

Obawy te sprawdziły się. Wczoraj otrzymane telegramy 
z Petersburga doniosły o obniżce przez Koeniga cen rnfina- 
dy o 40 kop. na pudzie, co jest tem donioślejsze, iż jak wie­
my, przed bardzo niedawnym czasem już obniżył on ceny o 
30 kop. na pudzie.

W przewidywaniu tem płacono n nas w drugiej połowie 
tygodnia za rafinady polskie w pojedynczych beczkach od 
4 rs. 2'1, kop. do 4 rs. 121/, kop. za pierwszorzędne marki 
jak Hermanów, Oryszew.

Marki rosyjskie grubokrystaliczne sprzedawano nie wyżej 
4 rs. 7'/, kop. za kamień.

Kostki 4 rs. 5 kop.
Mączka również taniej 3 rs. 30 kop. za knmień 24-funto- 

wy w drobniejszych sprzedażach.
Jakie skutki wywrze na ceny cukru w Warszawie osta­

tnia obniżka Koeniga, to dopiero pokaże się w tygodnia 
przyszłym.

J. Wl.

Tattersall warszawski.
SPIS KONI

meldowanych po dzień wczorajszy do 
licytacji mającej się odbyć dnia 3 (15) 

lutego 1884 roku.

Nr 1. Walny, ogier gniady lat 5, wzrost 3!/2 wer- 
szki, zaprzęgowy.

Nr 2. Wierny, wałach skarogniady, zaprzęgowy 
lat 4.

Nr 3. Zabawny, ogier skarogniady, zaprzęgowy 
lat 4 (nr 2 i 3 para).

Nr 4. Dewotka, klacz kasztanowata, lat 6, wzrost 
33/4 werszków.

Nr 5. Ciechanowska, klacz gniada po Gladiato­
rze ze stada Ilowajskiego, lat 5, wzrost 2% wersz­
ków, wierzchowa.

Nr 6. Idealny, wałach kasztanowaty.
Nr 7. Astrolog, ogier gniady ze stada księcia 

Sanguszki, z atestatem, wzrost dwa werszki, kom­
pletnie ujeżdżony pod wierzch, skacze wybornie, 
kłus duży.

Nr 8. Cyklop, ogier kasztanowaty, lat 7, wzrost 
3 */a werszki, zaprzęgowy, pochodzi ze stada Ludwi­
ka hr. Krasińskiego, matka janowska.

Nr 9. Wałach kasztanowaty, po Izmaile, matka 
rasy polskiej, lat 6, wzrost 3 */2 werszki, bardzo rą­
czy, zaprzęgowy.
Konie pełnej krwi angielskiej ze stada 

hr. Budnika Krasińskiego.
Nr 10. Christophe, ur. 1878, ogies gniady po Van 

der Miihlen z klaczy Choziajka po Granit (Christo­
phe na torach Warszawy, Moskwy i Carskiego Sio­
ła, otrzymał 7 nagród, ks. stad. t. VIII str. 179.)

Nr 11. Calcutta, ur. 1880 po Cbristmar Karol z kl. 
Aldona po Andower (ks. st. tom VIII, str. 10.)

Nr 12. Prym, ur. 1882, ogier gniady po Highlan­
der ojcu Perkuna, z klaczy Valentine po Loiterer 
synu Stockwell’a, z klaczy Valentinia po Veloci­
pede.
Konie pełnej krwi angielskiej, pocho­
dzące ze stada p. Beópolda Kronen- 

berga.
Nr 13. Marietta, klacz czteroletnia po Grimstone 

i Marta.
Nr 14. Armida, klacz 3-letnia Edipse i Goldernte. 
Nr lb. Faun, ogier 3-letni po Edipse i Ellinor.

JEtońte prfWtrwI, pocbtHłeaee ze 
hr. Budwika Krasińskiego.

Nr 16. Nemrod, ur. 1879, ogier bułany z czarną 
grzywą i ogonem po Quand-meme roadsterze ory 
ginalnym francuskim z klaczy Wielka, arabako-ry 
aistej rasy,

Nr 17. Śmiały, ur. 1880 ogier kasztanowaty P4 
Quatrieme, roadsterze francuskim z klaczy Wielka 
rasy arabsko-rysistej.

Nr 18. Dobry, ur. 1880, ogier kary po Quartjet 
roadsterze oryginalnym francusk-m, z klaczy Prin* 
cess roadsterce oryginalnej angielskiej.

Nr 19. Drop, ur. 1880, ogier siwy po Nedżid oryg- 
arabie z klaczy Vinifred roadsterce oryginalnej an­
gielskiej.

Nr 20. Sokoł, ur. 1880, ogier kary po Quartiet 
roadsterze oryg. francuskim z klaczy Letunia rysa- 
ckiej.

Nr 21. Tęgi, ur. 1880, ogier gniady po Olbrzymie 
suffolku z klaczy Matchet, suffolce oryg. angielskiej.

Nr 22. Markietanka, ur. 1880, klacz kasztanowata 
po Quatrieme roadsterze oryg. francuskim z klaczy 
Jędza.

Nr 23. Helena, ur. 1880, klacz siwa po Nedżid 
oryg. arabie z klaczy Betsy perszeronce.

Nr 24. Bystry, ur. 1879, wałach siwy po Miłym 
rysaku z klaczy zaprzęgowej powozowej.

Nr 25. Szpakowaty, ur. 1878, wałach siwy po Ka- 
rasici, rysaku z takiejźe klaczy.

Nr 26. Polka, ur. 1869 w Galicji, w stadzie hr. 
Dzieduszyckiego, rasy dawnej polskiej, klacz gnia­
da, stanowiona z ogierem Quatrieme 1883 r.

Nr 27. Comtesse, ur. 1877, klacz szpakowata pe 
Al-force z klaczy Princess roadsterce oryg. angiel­
skiej.

Nr 28. Szybka, nr. 1878, klacz bułana po Qua* 
trióme oryg. roadsterze francuskim z klaczy Czar- 
nogrzywka, rasy arabsko-rysistej, stanowiona z Pre­
tendentem.

Nr 29. Piękna, klacz gniada, ur. 1880 u hr. Je­
zierskiego.

Nr 30. Ogier kary kareciany lat 7.
Nr 31. Klacz kara kareciana lat6 (nr30131 para).
Nr 32. Wogan, ogier gniady, ojciec Walery, ma 

tka Jurka, lat 8, 31/, werszki, zaprzęgowy.
Nr 33. Anatol, ze stana, hr. Wołłowicza lat 6.
Nr 34. Margot, klacz skarogniada, lat 4, po klaczy 

własnej z janowskiej.
Nr 35. a) Klacz gniada powozowa lat 4.
Nr 36. b) Klacz gniada powozowa lat 4 (nr 35a i 

36b para).
Nr 37. Iskra, klacz gniada, wierzchowa pod damę 

i zaprzężna.
Nr 38. Negro, ogier kary pól krwi angielskiej, ze 

stada p. Ludwika Grabowskiego, lat 8, wierzchowy 
i zaprzężny.

Nr 39. Muktar, ogier siwy, lat 6, wzrost 2% 
wersz., wyjeżdżony pod wierzch, spokojny.

Nr 40. Ogier kary, wierzchowy, rasy tureckiej, 
lat 9, wzrost 2 arszyny.

Nr 41. Sultan, wałach kary, lat 8, wzrost 3 wer­
szki, kompletnie ujeżdżony pod wierzch, chodzi i 
w zaprzęgu.

Nr 42. Klacz kasztanowata, lat 8, wierzchowa, 
kompletnie wyjeżdżona, bardzo ognistego tempera­
mentu. 166

DOLIXA SZWAJCARSKA
W niedzielę, dnia 10 lutego 1884 r.
K O ' A C JE IŁ T 

orkiestry warszawskiej pod dyrekcją 
Adolfa łSonnenfelda.

1. Hcch Habsburg! Marsz Jana Straussa.
2. Uwertura z op. „Krondiamanten”, D. Auber.
3. Laura, Walc (Bettelsłudent). C. Milloecker.
4. Gavott z op. „Spitzentucb der Koenigiu”, Jan 

Strauss.
5. Uwertura z op. „Sroka złodziej11, G. Rossini.
6. Le petit Vin de Bordeaux, Polka, L. de Wen­

tzel.
7. Mazur (F. dur) Fr. Chopin (instr. Horowiczi,
8. Wandelbieder Pottpouri, E. Scherz.
9. Uwertura „Rny B!as“ Mendelsohna.

10. Carmen Qnadrillie, A. Sonnenfeld.
11. Goldelse Caprice d’ampur, Arno Fels.
12. Armenische Wachtparade, C. Mi '!s.
Początek o godzinie 4 i pół. Wejście ... > k. — 515

Telefony warszawskie.

abonentów połączonych ze stacją cen­
tralną w ciągu ostatniego tygodnia.

336. Jego Wysokość Książę Sachsen Altenburg 
Albert. Mieszkanie, Piękna 2-



Tl Vllf A AlV róine> Kapy, Kołdry, jedwa- 
V | VV AN I bne nbUane- Serwety, Chodniki 
' ,,najlepiej kupować** u
Giełżyńskiego, Marszałkowska 6'5 (Skład w pod­
górza)______________________________ (163)

Administracji dóbr, fabryki, 
Poszukuje obeznany teoretycznie i praktycznie u- 
*dolniony gospodarz, który przez lat 24 prowadził 
Ozorowe gospodarstwo. Zapewnia podniesienie do­
chodów i wprowadzenie najnowszych systemów 
*olnictwa. Wiadomości bliższej zasięgnąć można 
X redakcji Kurjera. (81)

Od lecznicy (Marszałkowska 28).
Dr med. T’. Heiman wyjechał za granicę 

^celu pankowym.____________________ (497)

— Starszy zgromadzenia blacharzy zawiadamia 
Pp- członków tęgoż zgromadzenia, że sesja półroczna 
odbędzie się dnia 19 lutego r. b., o godzinie 4-ej po 
Południu, w mieszkaniu Świętokrzyska nr 6.

* (523) F. Trelle.

fi*

— W warszawskim szpitalu dla dzie­
ci przy ulicy Aleksandrja nr 23, udzielają porady 
chorym przychodniu): od godziny 10V2 do 12 w po­
łudnie w chorobach wewnętrznych: naczelny lekarz 
dr Sikorski i d-rowie ordynujący Biegański, Budre­
wicz i Malinowski-, w chorobach chirurgicznych dr 
Feszlce-, w chorobach ocznych dr Przybylski. (4076)

— Ambulalorjum dra If I. Frelden* 
sona dla chorych wewnętrznych specjalnie: płuc, 
gardła i krtani (laryngoskopja), otwarte od godz. 1 
do 2 x/3 po poi. Karmelicka 2 (róg Leszna).____ (263

— 7W. Srunner, doktor medycyny, mieszka
obecnie przy ul. Włodzimierskiej nr 9. (456)

5’|„ 1’ttóyczka Premiowa z 1866 roku.
Asekurację od losowania amortyzacyjnego odbyć 

się mającego w dniu i (13) marca 1884 r. za opłatą 
po kop. 50 od sztuki przyjmują

Maurycy Ńelken i Sp:
—159— Krakowskie-Przedmieście nr 77.

— Dr Słonimski, choroby chirurgiczne i mo-
czo-płciowe. Marszałkowska nr 51, Sienna nr 1, do 
12 i od 4—6 po południu. (489)

IUI » ■MIM—t -WS—■—»—W—Bil—UIHWUIIII1 .I-'. :TJI.. — —-- .
— Itentysta Gutzman, JBielańska nr-i? 

wstawia najlepsze zęby sztuczne, plombuje, etc. (348

KORESPONDENCJE PRYWATNE.

— Osoba, która w dniu 8-ym b. m. pisała do mnie
list bez podpisu uprzejmie proszoną jest o bliższe 
objaśnienia i podanie mi adresu. — 8. (529

— Róź. Czem zasłużyłem na tyle szczęścia? Ma­
ło powiedzieć dziękuję; ja — błogosławię. Dz. pro­
wadzę; wiele już rzeczy zawiera. Chwilka przykra 
dawno minęła i czyż inaczej być mogło, czy mogę 
się gniewać? Jak dawniej, tak i teraz należę tylko, 
tylko do kogoś... — Giro. (52Ó)

— Do M. W Towarzystwie muzycznem być nie
mogłam. W niedzielę będę na wystawie sztuk pię­
knych o godzinie 2-ej. — L. (265)

jakie kłopoty i koszta pociąga za sobą, sprawienia

B

!> .

przy SALI LICYTACYJNEJ,

co
C/3

Jest do sprzedania

NAUKA KROJOW SUKIEN

u

Przyjmuje na sprzedaż z wolnej ręki i licytacji, lub na przechowanie, 
wszelkiego rodzaju ruchomości, wyroby i towary.

Posiada na składzie wielki zapas mebli nowych i używanych.
Otwarta codziennie od 9 rano do 7 wieczór, z wyjątkiem Świąt.

lecz wierzcie szczerze, że zupełnie ustaną i o połowę taniej, 
takowe sprawić można 

znając znany powszechnie ze swej niebywałej taniości,

1VA..ILV’W CŁ
Udziela zaliczenia na wszystkin przedmioty wartościowe. 

Otwarta codziennie od 10-ej rano do 1-ej po południu, oprócz Świąt.

Do sprzedania

Majątek Ziemski 
w gub. Kieleckiej pod Proszowicami, obejmu­
jący 1,200 morgów ziemi ornej, wraz z łą­
kami, położony w najlepszej glebie proszow­
skiej przy drodze bitej w sąsiedztwie 2 cukro­
wni. Bliższe szczegóły udzieli p. L.Trzetrze- 
wiński, w Krakowie, Rynek, pałac Spizki. 
Wszelkie pośrednictwo wyłąez* siy. 314

do sprzedania na wyręb w gub. Wołyńskiej, 
kilka tysięcy diesiatin starodrzewu sosnowe, 
go masztowego.—Życzący nabyć raczą pozo­
stawić swój adres w Kantorze Kurjera, pod 
lit. G. L. 388

przestrzeni 402  prętów, pod nazwaniem 
„Jordar>owice-Klin.“—Ucząstek ten graniczy 
z jednej strony z cienisty m parkiem, a z in­
nych stron otoczony wielkiemi drzewami, bar­
dzo dogodny dla budowy letniej willi 
i znajduje się przy samej osadzie Grodzisk. 
Błońskiego pow., przy st. dr. żel. — Mający 
chęć nabycia tego grnntu, raczą zgłosić się 
do właściciela takowego na Karmelicką 10, 
mieszk. 5 i 6, od godz. 8 do 10 rano i od 6 
do 8 wieczorem codziennie. 382

MXMXXttMMMttttMXXXXXXXXX
« PRACOWNIA
£ Su k i e ń I Okryć Damskich^

5 Bronisławy Radziszewskiej,
* CHMIELNA 25,
5 na dole o i frontu. 147r

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

prowadzić rozpoczęliśmy.
Przyjętej i zachowywanej prze: nas dotąd zasady, obsługiwania kupują­

cych, wyłącznie tylko czystemi i oryginalncmi winami, po cenach 
możliwie nizkich i w przyszłości ściśle trzymać się będziemy, a mamy na­
dzieję, że Sz Publiczność i nadal raczy zaszczycać nas tern samem zaufaniem, 
jakiem się dotąd cieszyliśmy.

Oprócz wielkiego wyboru win węgierskich, polecamy wszelkie gatunki 
dobrych wystalych win: bordoskich, reńskich, hiszpańskich, szampań­
skich, oraz koniaki, rumy, likiery, różne wódki i porter angielski.

Sprzedaż win: na butelki, garnce i beczki. 288R

jest do nabycia we wszystkich księgarniach.
W Zakładzie nauki 4 GAŁECKIEJ, ulica Krakowskie-Przedmieście .V« 83, wykładane 

w lekcje podług zasad słynnego modelisty w Paryżu Vortha, za pomocą tylko jednego cen- 
świeżo przybywając! go, przez kobiety-specjalistki, gdyż w tym przed­

miocie, tylko kobieta kobietę nauczyć i zrozumieć może, bez wszelkich niemieckich blagieryj, 
! L^Vvi’b38 mier"ików, linijek krojowycli, 1,000 drobiazgowych obliczeń, przeszłych mód, 
kumiałl Si,- na"bę kr°j" przedłużają, utrudniają, wikłają i tym sposobem zupełnie mezro- 
i. 7 N*l,ka kr°tfw sukien gruntowna, rs. 10. Książką wydanie 8-e, kop. 75.
«r» uaoaeaemu ud»leiane 8a świadectwa formalne. 436

i fabrykę bielizny męzkiej, damskiej i dziecinnej, 
przy rogu ulic DZIKIEJ i NOWOLIPEK, dom Brauna .V 1, mieszk. 4, 

gdzie dostać można:
damskie, z wstawkami i langietami, po kop. 9G. 
damskie, krotonowe, prześliczne, po 1 rs. 25 kop.
damskie, z kretonn zdrowia, bogato ubrane, z wstawkami ‘ langiofa- 
damskie, nocne, po rs. 1 kop. 25. [mi po re. 1 kop. 60.
damskie, i łócienne. po rs 2 kop. 25.
damskie, eleganckie, webowe, z szwajcarsk. wstawkami i langietami, 

“ [p.Y ts. 3.
/a 25 rs.

KOSZULE
KOSZULE
KOSZULE
KOSZULE
KOSZULE
KOSZULE , „ .
MAJTKI damskie z wstawkami, po rs. 1.
Sztukę WEBY Bielefeldzkiej, 6(5 1. mającej, na 15 koszul damskich.
Sztukę PŁÓTNA krajowego, 30>/3 łokcia, za, rs. 4 kup. 50.
PŁÓTNO Jarosławskie (ręcznej roboty), nadzwyczaj trwałe, ee fO do 40 $ 
SPÓDNICE prześliczne, bogato ubrane po rs. 3. [kop. za łokieć. i |
KAFTANIKI damsl cle, eleganckie, po rs. I.
PENIOARY z wstawkami i langietami, po rs. 2 i rs. 2 kop. 5G 
KOŁDRY adamaszkowe, kaszmirowe, tybetowe watowe, po is. 9.
KOŁDRY atlasowe, jedwabne, watowe, prześliczne, po rs. 12.
PRZEŚCIERADŁA bez szwu, obrębiane i znaczone, 3‘Ą dł.. 2'/. sz., po 90 k. | 
PRZEŚCIERADŁA czysto lniane, wyjimrow.'. po r.«. 1 kop. 75
PRZEŚCIERADŁA pod kołdry, zupełnie gotowe, po rs. 1 k. 50 irs. 1 k. 80. 9 
KOŁNIERZYKI damskie, prześliczne, webowe, po 35 kop.
MANKIETY damskie, webowe, po 371/rkep. 11
POWŁOCZKI cretonowe, pieknie uszyte, po 75 kop.
CHUSTKI lniane, webowe, od rs. 2 kop. 75 za tuzin.
BIELIZNA stołowa po cenach nigdzie niepraktrkownnyeh 50*4 taniej.
CHETON zdrowia, przewyższający płótno, po 15 kop. łokieć.
PERKAL biały, wyborowy, od 9 k. za łokieć.
CREASS pólpłotno, najlepsze, od 9 kop. za łokieć.
CREASS połpłótno na prześcieradła, 2'/3 łok. szer., po 24 kop.
ROCZNIKI adamaszkowe, w kwinty, po 35 kop.
RĘCZNIKI kuchenne i kredensowe, po 12 kop. łokieć. 
PURPUR na wsypy i poduszki od 25 kop.
DRELL na wsypy i materace najlepszy, po 35 kop. łokieć
PIKA i DYMKA wyborowa po 15 kop. łokieć.
BARCHANY rożnej dobroci, bardzo tanio. ;
HALKI prześliczne, po rs. 1 kop. 35.
MADEPOLAM najlepszy, ‘/4 szeroki, po 25 kop. łokieć
WSTAWKI i LANGIETY niesłychanie tanio. J
MAGLOWNIKI angielskie, po rs. 1 kop. 15 łok.
Obstalunki z prowincji będą wysyłane z jaknajwiększą akurątnością i sumiennością.’ |

ADRES: Iz. HERTZ, Warszawa. Dzika 1, dom Brauna. 54 (

salonowych u siebie w
domn, jakoteż po domach prywatnych i pen­
sjach, sposobem najkrótszym wyucza w 20-kil- 
ku lekcjach, 6 tańców najpotrzebni jszyoh.— 
Podwal 20, wprost Cyrkułu.

Masła Litewskiego, »
doskonałego, 20 pudów, do sprzedania czę­
ściowo lub ogółem. Mazowiecka 11, m. 30.

dawniej

JEAN STIFF! & FILS S-r,
w Warszawie, ulica Długa nr 45, wprost Nalewek.
Ninie,sz m immy zaszczyt zawiadomić Sz. Klientów naszych i Sz. Publi­

czność, że handel win prowadzony od lat 6 na własny nasz rachu­
nek, lecz pod ob?ą firmą: Jean Stiff: & Fi's S-r

Z dniem 1 (13) Stycznia r. !>.,



hurtowego składu wódek i spirytusów oraz dystylarni parowej
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Warszawskiej Parowej Fabryki Czekolady, 
przy ulicy Nowy-Świat pod Nr 39, 

z czem polecam się względom okolicznej Publiczności

Wiadomość Ra czasie
W majętności Potok, za rogatki} Marymont' 
ską, w odległości 1 wiorsty, jest do wynaję* 
cia kilka zabudowań mieszkalnych, które mo­
głyby sio przydać na założenie jakiej fabry­
ki, gdyż miejscowość nadajo się do wszel­
kiego rodziju przedsiębiorstwa. Wiadomość 
na miejscu u właściciela-440

W Sobotę d. 9 b. m, wychodząc z pogrzebu 
z kościoła św. Krzyża, zgubiono książkę do na­
bożeństwa „Wir.lbij duszo moja Pana, upra­
sza się o odniesienie takowej na Świętokrzyz- 
ką K 14, do właśeióeikf. 444

(ogier i klacz) z rodowodami stada Janow­
skiego. Wiadomość w hotelu/ Jtrakowskim, U 
stangreta Jaaa. 374

Rządca dóbr
wykwalifikowany, posiadający chlubne świa­
dectwa kilko] -tnie, poszukuje posady w Kró­
lestwie lub Cesarstwie. Biuro komisowe Łu- 

I czyńskiego, Krak.-Przedmieście łś 6. 316R

Jest do sprzedania

Klacz 4-letnia, 
półkrwi angielska, maści gniadej. Obej* 
rżeć można w hotelu Krakowskim do godz. 
11-ej rano.325R

hiszpańskich 
kuracyjnych, 

do Składu 
Owoców

W. ZALEWSKIE
Senatorska Jń 2

i takowe sprzedaje się funt po kop. 60.

Bardzo doświadczony, praco­
wity agronom Niemiec, 

który sprzedał własny swój majątek, ży­
czy objąć

Do sprzedaży Chleba, Mąki, Otrąb i t. p. 
potrzebną jest 

SKLEPOWA
z kaucją rs. 150. Wiadomość Złota 12, 
mieszkania 24, do godziny 10 ran<> i od 8-ej 
do 10-ej wieczór, w kantorze Młyna Paro­
wego, Wilcza M 15. 328R

Jest on w możności doprowadzić każdy ma­
jątek do najwyższej kultury, obeznanym jest 
zo wszelkim przemysłem wiejskim, jako to: 
i gorzelnictwem, fabrykacją cukru, eeglar- 
stwem, młynarstwem i t. p., nadto zna mani­
pulacje z wszystkiemi parowetni maszynami 
rolniezemi. Posiada język polski. Na żąda­
nie mógłby polecić niższych urzędników i do­
brych robotników wiejskich, którzyby się 
równocześnie z nim przesiedlili. — Bliższych 
wiadomości zasięgnąć można pod lit. K. K. 
K- w biurze ogłoszeń Rajchmana i Fren* 

1 dlera, Senatorska 18, w Wanzavie. 289*

chrześcijanin.
kawaler, dobrze uzdolniony, z dobrem: Swla* 
deetwami, znajdzie miejsce w dystylarni ka­
żdego czasu. Wymaganem jest próez dy- 
itylacyi zajmowanie się ekspedycją i robotą 
przy oczyszczonej. Wiadomość listownie do 
Ferdynanda Landau, właściciela dystylarni, 
ul. Stare Miasto w Ridomiu; albo u- 
stnie w składzie aptecznym P. H. Welt przy 
ulicy Nalewki 7 w Warszawie. 324R
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ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem mnm zaszczyt zawiadomić, iż z <1. 8 Łnteffo r. b. otworzyłem

Wódka stołowa Cesarska N® 0, przygotowana na koronację 1883 r  
Wódka wyższego gatunku N® 1, (w butelkach zalanych smołą)  
Wódka wyższego gatunku N® 1, z osobnego zamówienia (w but. pod kapslami) 
Wódka wyższego gatunku N® 2, (w butelkach pod kapslami)  
Wódka drugiego gatunku N’ 3, (w butelkach zalanych smolą)

Oprócz wymienionych gatunków, na składzie znajdują się i wódki 
podwójnie oczyszczane o 41® i oczyszczona o 40®, wydawane beczkami.

Naczynia przyjmowane są napowrot po tej samej cenie, po jakiej wydaje je skład. Skład wysyła to­
wary do wszystkich miast Cesarstwa Rossyjskiego i zagranicę, przy czem opłata uskutecznioną być może albo 
z góry, za pomocą wysyłki przez pocztę i banki, albo przy otrzymaniu towaru wysyłanego w ostatnim wypad­
ku przez kantor składu z przekazem (Nachnahme). Zamówienia dopełniają się w razie zażądania ze składu 
nie mniej niż trzech wiader wódki czystej lob półtora wiadra innych wódek. Szczegółowe cenniki wysyłają 
się po pierwszem zażądaniu bezpłatnie.

UWAGA 1-sza. Wobec licznych fałszowań i mieszania firmy III. A. Popowa, ze składem I. 
A. Popowa, niemąjąoego najmniejszej wspólności z naszą firmą, kantor składu uprasza pp. konsumentów 
o zwracanie uwagi na etykiety z odciskiem, nadanego składowi herbu państwa i na pieczęcie składu, znajdujące 
się na korkach, kapslach i smole; oraz uważa za konieczne zawiadomić sz. konsumentów, że oczyszczanie wódek 
dokonywa się jedynie za pomocą dokładnie przygotowanego w oddzielnie zbudowanym zakładzie świeżego 
proszku z węgla brzozowego; wódki naszego składu nie mieszczą w sobie żadnych chemicznych domieszek, u- 
azielających im miękkiego i przyjemnego smaku, żle jednak wpływających na zdrowie.

UWAGA 2-ga. Wśród publiczności oddawna rozchodzą się pogłoski, łe po śmierci łłl. A. Popo­
wa, interes jakoby oddanym jest jakiemuś towarzystwu. Pogłoski te są prostym wymysłem. Interes nigdy 
nikomu nie był przekazywanym i prowadzi go spadkobierczyni M. A. Popowa, wdowa po nim 1. Ć. 
Popowa. 176R

MALARZ 
pokojowy i znaków 
Franciszek Rydlewski, 

Złota Ar 23, 
poleca się Sz. Publiczności, podejmują0 8’7 
wszelkich, robót malarskich, oraz restauro­
wania robót kościelnych i sklepowych; po 
nach możliwie nizkich i akuratnem wykon- 
czf-niu tychże. 439

W d. 6 Lutego, w przejeździć tramwaj081 
skradziono mi

Pugilares,
w którym znajdowało się 2 weksle, jeden n» 
rs. 2000, wystawiony na p. Alberta Hint*0 
w Tomaszowie, drugi na rs. 1500 na p. Jan* 
Bylińskicgo, 3 dowody bankowe na wolut’ 
jeden z dominium Końskowola, drugi Bi'<*' 
trzeci Rylska, ?e 213, 380 i 381 oraz kon­
trakt na 1000 sągów drzewa od p. Aleksan­
dra Świeżyńskiego z dóbr Pociesza Wola * 
Sul^ost-ów. Gotówki było rs. 73, różne kwi­
ty i pasport z osady Nowe Miasto,pow. Ra­
wskiego, wydany przez W. N. w Rawie. n» 
imię Abrama Węder z Nowego miasta. Pie­
niądze mogą być zatrzymane, a tylko upra­
szam o zwrot papierów i kwitów do B. Ma­
liniak w Warszawie, Grzybów Jfc 16, Hotel 
Poznański, 403

Miody człowiek z pierwsz. rekom, dłuż, 
czas pracujący w interesie zbożow. w Toru­
niu, obeznany z mani pul. biurową i prakt. 
poszukuje posady w składzie lub kantorze 
bez różniey branży. Of. upr. pod lit. S. 718. 
do Rudolfa Mosse, Wrocław. 321R , ‘

Są do sprzedania

Fortspiany nowe,
blaty podwójne, o 6 szprejoaeh, oraz przyjmu­
je wszelkie reperacje i strojenia—Oboźna 3.

438 A« Janiszewski.
Do sprzedania para powozowych gniadych

za wyktyeie skradzionych dnia 5 b. nz. n* 
trakcie Kaliskim, przy karczmie w Koprkach, 
pary Koni z wasągicm, a mianowicie: 
klaezy kasztanowatej łysej lat 9 i wałacha 
gniadego lat 3, z białą plamą na mordzie, bez 
jednego zęba. Wajsąg ma kierownik i na 
tylnej osi. Wiadomość przesłać za pośrednic­
twem wójta gminy Pruszków, Franciszkowi 
Trant _____________  409

Nadszedł nowy 
transport

K

G O,
264R

•5

323R

Cena za wiadro z naczyniem

But. wiadra But. */«o wiadra
Rb. kop. Rs. kop.
12 — 13 20
8 90 9 90
8 90 9 90
7 75 8 50
6 80 7 40

w Moskwie około Wielkiego Kamiennego mostu, w domu własnym,



I'M * x'

X^3L. MazowiecKa X^X, 
wprost ulicy Erywańskiej

które spzredają się po oryginalnych cenach fabrycznych z do­
łączeniem świadectw fabrykantów.

Mi SM Forteińaiiów i
poleca znakomity wybór świeżo nadeszlych i osobiście przez | 
p. Łaacf. <w zagranicą wybra- |
nych instrumentów, z fabryk wyłącznie i głównie re- | 

prezentowanych, a mianowicie:

Wielki wybór instrumentów do wynajęcia
na dogodnych warunkach.

BROWAR PAROWY
K. MACHLEJD,

ogłasza niniejszem, że główna i wyłączna sprzedaż piwa butelkowego 
oddaną została p. J. lliedel przy ulicy Ogrodowej Nr 20, które tamże 
tak hurtowo, jak i detalicznie nabywać można w butelkach wymia­
rowych objętości V2o i wiadra i w flakonach.

Dostawa na każde żądanie akuratna. — Zamawiać można osobi­
ście lub piśmiennie w składzie, a nadto telefonem w Browarze, ulica 
Chłodna Nr 43. 142

uiica Graniczna nr 13, 3 dom cd Żelaznej-Brainy.
Zaopatrzywszy Magazyn w ogromny zapas Rękawiczek balowych, wykoń­

czonych pod ug najnowszych wymagań gustownie i elegancko, zawiadamiam Szan. 
Publicz ość, iż podczas całego karnawału przeznaczyłem sprzedaż detaliczną, po 
cenach burtowych.
Dołączam Cennik dla przekonania o niebywałej dotyehcz is sprzed tży, a mianowicie: 

damskie, jasne, z wyborowej skóry, nu 5 guzików, 90 k.
. » » » . n 1 rs.
» » r , . ” »Yi8n

z cienkiej skóry, cudnych kolorów’ i elegancko wykończonych, 1 rs. 20 k. 317R

t-zęstochowa, gub. Piotrkowska. 320 R
Raprozentanci w Warwawie: p. MARKUSFELD A Comp., Przejazd 9.

Najlepsze nieprzemakalne 
Plandeki, Bresenta, Baraki, Opony do zboża, Płótno żaglowe 

dla fabrykantów kutrów w rozmaitych ratunkach.
Ceny nizkie.—Próby bezpłatnie i franco. 

Wszelkie obstalunki jak najrychlej wykonane zostają.

Częstochowa, gub. Piotrkowska.

1 - -Wł-U U.J.J. 'I.UJ. ...

Na sposoby biorą się "Wg

tlpttastwwY

ludzie, pragnący ubierać się tanio a dobrze i ele­
gancko, — tymczasem najlepszym sposobem ku temu 
jest zaopatrywanie się w towary blawatne i w ogó­
le tyczące się ubrania damskiego i wypraw, w sklepu

St. Rosenberga,
istniejącym od lat 17 przy ulicy Żabiej sklepu 
.\ 6, wprost bramy Ogrodu Saskiego, obok fabryki 

rękawiczek p. Niweta.

CENNI K:
Aksamit na bawełnianym spodzie, 

wszędzie po rs. 2.70, u mnie po rs. 1.50 lok.
A ksamit Łioński wszędzie po rs. 

6, u mnie po rs. 3 kop. 60 za łokieć.
Alpaga Mohair w jasnych kolo­

rach, wszędzie po k. 45, u mnie po k. 30.
Atłasy białe i kolorowe, wszędzie 

po rs. 1, u mnie po kop. 65.
Kaszmiry w pięknych kolorach, 2 

łokcie szerokie, po k. 65.
Kaszmir biały, czysto wełniany 

francuzki, po kop. 75.
(wrenadiny jedwabne białe, różo­

we i kremowe, wszędzie po k. 90, u mnie 
po kop. 45.

ISareże czarne, 2 łok. szerokie, po 
kop. 50.

18 łokci Mozambique w jasnych kolorach za rs. 4.
8atinki różowe i niebieskie, na spódniczki balowe, po k. 15.
Madepolam najlepszy, blisko ’/« łok. szeroki, wszędzie po 

kop. 25, u mnie po kop. 17 i pól.
6 Serwet stołowych za rs. 1 kop. 35.
Sztuka płótna krajowego, 30 i pól łokcia, wszędzie rs. 4.50, 

u mnie za rs. 4 kop. 20.
Prócz wyżej wymienionych, objętych cennikiem przedmiotów, 

kupujący znajdą u mnie Kołdry na wacie, wełniane i atłasowe, 
Mywany, Chodniki, Obrusy strzyżone, Tarlatany, Mu­
śliny kolorowe, Otomany wełniane i jedwabne na salopy, Ma­
ter je czarne i kolorowe, Miótna, Chustki, Ręczniki, 
Mielizna stołowa. Firanki, Purpur na wsypy. Dre­
lichy, .Prześcieradła gotowe, Plusze, Raranki, 
Welwety i inne artykuły bławatne, których zarówno taniość i do­
broć poleca. 330R

Przy sprzedaży wypraw cena hurtowa. "7MI

Skład Tabaczny Józefa Rawskiego, Długa Nr 17, 
poleca znaczny zapas wyrobów tabaeznych z fabryk rygskich KROSSA, BERG- 
WITZA, A. I/E.-PERANCE z Petersburga, TOEPFFERA z Dorpatu i wielu in­
nych, hurtowo i detalicznie z ustępstwem znacznego rabatu. 267

.. . Specjalna Fabryka Gorsetów
POD FIRMĄ 

□ME-AJRTE-
Wielki wybór Gorsetów różnokolorowych,wifasonachfrancuzkieh fisz­
binowych, od rs. 2 i Gorsety dla osób pozostających w odmienny® stanie.

IXTIECALA KTr 1,
w pałacu hr. Krasińskiego, I piętro. 329R

I Now ZaM Frzmwi
KROPIWNICKI i S-KA,I TŁOMACKIE Nr 6,

uskutecznia wszelkie przeprowadzki, opakowania, prze-
H wóz mebli, fortepianów, szkła ua specjalnych wozach, o- 

raz odstawę zboża i innych towarów, jak również powozy, bry- 
H Czki itp. rzeczy do wszystkich punktów miasta i ua prowincję, przyj- 
w mując na siebie odpowiedzialność za całość powierzonych przedmiotów.

Zlecenia przyjmują się przez TELEFON.
4



Ltudent uniwersytetu specjalnie wykłada
□matematykę. Złota 18, 111. 16.1770

Sanny potrzebne do bielizny, do maszyny 
i pod ręczne. Ulica Browarna Ab 13. 1992

Iest do odstąpienia 25 łokci matsrji instięj 
za rs. 40. Ulica Żurawia .V; 25. ni. 5 1941:

W drukarni Kurjera Warszawskiego—Plac Teatralny nr 473c (nowy &).
Redaktor Wacław Szymanowski—Sekretarz Red

1 szesnasto-ramienny, świeczniki
io sprzedania. Ul. Sienna 3, m. 4.

Ulica Moko-
1611

l zczeniaki czystej rasy ueufundlandnkiej, 
’ rzadkiej piękności, są do sprzedania. No- 
wolipki li 3, u stróża.1969

). A°3BOdeao Henaypoio.—Bapmaea 29 Jlnaapa (10 ^espajia) 18&4 r.
Redakcji Tadeusz Czapelski.—Wydawca Gustaw Gebethner

* otrżebne są 3—5,000 rs. na dom w do- 
' brym punkcie w Warszawie położony.— 
Wiadomość: Wilcza X 17a, u właściciela.

Rubli 3 nagrody. Dnia 7 Lutego wysiada­
jąc z tramwaju przy Kapitulnej uliey, zo­
stawiony z>stał parasol czarny jedwabny, 

z czarną zakrzywioną rączką, ozdobioną bia- 
łemi metalowemi kwiatkami. Łaskawy zna­
lazca raczy oddać na ulicę Długą X 28, W 
kąpielach 2062

ęklep nieduży, w najpryneypalniejszym i 
’najruchliwszym punkcie Warsz. (centrum 
miasta), do odstąpienia o ł 1 Lipca r. b. lub 
Wcześniej. Oferty pod lit. S. S. złożyć nale­
ży w biurze ogłoszeń Rajehigaun i Frendle- 
ra, Senatorska 18. ;.97

( klep wiktuałów z dystrybucją do sp’W* 
dania. Ul. Krak.-Przedm. X 60. 355^.

i ntykwarjusz, Solna 8, Maków, poleca 
jirozmaite meble, antyki z bronzami, inkru- 
staeje, oraz wiele innych przedmiotów staro­
żytnych. Tamże kupują meble antyki, bron­
zy, szkła, porcelanę., zegary, obrazy, szty- 
ehy, książki ete.1548

I] akuszerki A. M., ul. Elektoralna X 20, 
mieszkania 18, jest dla osoby chorej po­

kój z osobnem lub wspólnem wejśeien. 342

Sklepik wiktuałów do sprzedania 
,'.V> 1, na wprost koszar. . 1954

Ijolrzebn^ jest panienka podręczna, do 
gorsetów. Uliea Grzybowska X 48. 356

Ido sprzedania niedrogo. ) iękny zupełnie 
IJ nowy stanik jedwabny adamaszkowy, ko­
loru bordo. 'Wiadomość: Bracka .'w 5, tu. 1, 
mi 11 do 2-ej po południu.1836

Iiiteresa liaiżdL ś iłiajgtk. 
pogrzebowy zakład B. Korpaezewskiego,
I) skład trumien, i wszelkitłh efektów pogrz.e- 
bowyc.ii. Nowy-Świat 42.18

Zakład B. Korpaczewskiego, kupna, wy­
przedaży i zamiany starożytności, przed­
miotów domowego użytku i ubrań dnmskieh 

i męzkieh iiinło używanych. Nowy-Świat 42.

(larnitur mebli mahoniowych, kryty i wy- 
jśeiełany włosem, do sprzedania tanio. I 1.

Grzybowska 46, 1-e piętro, niieszk. 5. 1815

Osoba wykształcona a przytem młoda i 
zdrowa, żona właściciela małego folwar­
ku, urodziwszy nie żywe dziecię, a mu ąc du­

żo pokarmu. życży sobie przyjąć o. J- 
mienie dziecko zdrowych a zam żny: ro­
dziców. Oferty w kaitterzn Kurjera p <1 
rami W. F. 2071

Jkuszerka W. D. ulica Bednarska Aż 18, 
jlprzyjmuje osoby spodziewające się słabo­
ści i na czas dłuższy przed. Wyłącznie po­
trzebujących dyskrecji w osobnych poko­
jach od rs. 15 i Wyżej. Umieszczenie dzie­
cka i właściwa opieka zapewnia sie. 1436

Fortepian do sprzedania, w dobrym sta­
jnie, o 6 oktawach, bardzp tanio. Senator- 
ska 27, stróż wskaże.1971

Ilo sprzedania dobre skrzypce, za rs. 25. 
IWilcza .X 6, mieszk. 10. 1859

(larnitur mebli orzechowy, stylowy, jedwa- 
Ibną mirterją kryty, stół do pisania, forte­
pian Małeckiego, pozostawiono do,sprzeda- 

nia, w fabryce fortepianów. Nowy-Świat 68.

praktyczny agronom, poszukuje miejsca 
E adminisirniora. lub rządcy w większym 
majątku. W razie potrzeby może dać kaucję 
4,509 rs., za odpowiedniem zabezpieczeniem. 
Wiadomość: uliea Przejazd X 11. mieszka­
nia Aż 2. * 1944

Uuknia wieczorowa jasna, na dobry wzrost, 
□rs. 20, dolman ezainy z pluszem rs. 18, do 
sprzedania. Piękna 21, m. 4. 1889

Fortepian palisandrowy siedem i czarny 
krótki przeszło sześć oktaw, szafa śpiżar- 
niana i druga do bielizny tanio. Bracka 4, 

mieszkania 12. 1952

l otrzebny jest od 1-go Kwietnia pokój 
, z przedpokojem, z oddzielneoi wejściem, 
środku miasta. Oferty uprasza się składać # 
kantorze Kur. Warsz, pod lit. A. B. 1984, 

Meble bardzo gustowne, z 6-u pokoi, cnłe 
urządzenie lub częściowo, oraz lustra w 
ramach złoconych, firanki lampy, oleodruki, 

dywany do sprzedania, za przystępną cenę. 
Chmielna X 27, mieszk. 30.1932

Szafa orzechowa rozbierana i dwu łóżka 
żelazne do sprzedania. Ul. Żurawia X 33.1, 
mieszkania X 11. 1892

Zaginął piesek czarny, z rodzaju oharci- 
kow, ż lewą nogą złamaną, wabi się ,ta­
ca.” Uprasza się o odprowadzenie za nagro­

dą, na ulicę. Miodową X 2, do mieszkania 
p. Więckowskiej. 1737

E|eble do sprzedania: garnitur, szafa, szafka, 
U tremo, lustra, regulator, garniturek napo- 
leonkowy, stół jadalny, szeslong, łóżka, fi­
ranki. Złota 10, stróż wskaże. 1745

Panny potrzebne są zaraz do haftu. Ul. 
Chmielna X 8, m. 8.2045

Ii lipno i sprzedaż.

Iicble ozdobne z 6-u pokoi, garnitur sty­
li Iowy, rzeźbiony, stoliki do kort greckie, 
lustra greckie, tremo, lustro w złoconych 

ramach, kredens dębowy, stół jadalny peter­
sburski, szafki nocne, łóżko, szeslong, biuro, 
szafsi do bielizny, szafy rozbierane, dywan, 
firanki, kandelabry, do sprzedania tanio, lub 
częściowo. Zielna .X 4, m eszkania 1. pomię­
dzy Złotą i Chmielną. 1924

IJoszukuje się osoby stale w Warszawwj 
* mieszkającej, z kapitałem 3 do 5,000 rs. 
jako wspólnika do kilkunastoletniej dzierz4' 
wy jednego z pierwszorzędnych zakład"» 
wapiennych w kraju. Summa może być 
hypotekowaną. Wspólnik zajńiie sie Wrł* 
cznie zainkasowaniem pieniędzy w Warsza* 
wie za produkt. Wiadomość ulica SenaJ"r* 
ska X 4, w pracowni zegarków u p. FN” 
rjanowicza. 2050,^.

Nmrika i wychowanie,

Iekcje muzyki na fortepianie udziela żona 
^urzędnika, posiadająca patent instytutu 
muzycznego warszawskiego. Leszno X 29, 

mieszkania 14. 1961

przyjmuję przepisywanie polskie i fran-
I euzkie. Krucza X 6. mieszk. 23. 1945

k klep wiktuałów do sprzedania. Ul. Twar-
□ d:t X 42 nowy. 1947

L'zafy orzechowo do sukien, rozbierane i 
□kredens dęboWy ozdobnie rzeźbą przybrany, 
za przystępną cenę. Krochmalna" 20, ni. 3.

(fortepian, meble czarne z salonu, lustra 
'dwa wielkie o nizkich konsolach, kredens, 
stół, krzesła dębowe, łóżka wielkie rzeźbio­

ne, paryzkie, tualeta, umywalnia, garnitur 
orzechowy niebieski, binrko czarne, krzesełka 
fantazyjne, szafa dębowa wielka, szafki do 
bielizny i inne porządne meble; także kan­
delabry, żyrandol, słupy czarne, lampy, pult 
do skrzypeów są do sprzedania. Sienna 3, 
mieszkania 4. 1923

przyjmują się suknio do roboty, za przy- 
S stępną cenę. "Leszno ,X 36, mieszkania 
X 5. Tamże udziela się leke e kroju. 1838 
U tipuje złoto, srebro, drogie kamienie. — 
d Plac Teatralny obok ratusza, jubiler A. 
Leski. 325

Iekcyj języka niemieckiego z konwersacją 
^udzielam za przystępną cenę. Wiad. odgo- 
dzin)- 10 do 1-ej, Próżna 5, m. 16, 1831

4410 kapeluszy żałobnych od rubli 4-eh 
IW z woalami, do najwykwintniejszych.
9Ó1 sukien żałobnych dla dam i panienek. 
♦ Ju Suknie żałobne z powierzonych mate- 
rjalów wykonywamy punktualnie w 24 godz 
Pośmiertelne suknie bogate atłasowe i 

kaszmirowe, oraz kapy i czopki, poleca 
magazyn Fijałkowskich, ul. Senatorska 18, 
wprost kościoła, na parterze. Magazyn w 
święta otwarty. 218

hamka z 4-micsięeznym pokarmem, bru­
it neto. Jerozolimska 13. 1973 

JJebie bardzo gustowne z 5 pokoi, cale u- 
8rządzenie lub częściowo, oraz lustra, fi­
ranki. rolety, olejodruki, lampy, dywany, re­

gulator, za przystępną cenę. Twarda X 6, 
w pałacyku, mieszk. 41. 1348
li eble do sprzedania: garnitur frąneuzki 
•f pięknym materiałem kryty, drugi atłaso­
wy sżofejzowej roboty i krzesła czarne fan­
tazyjne, stolik i konsolki, szeslonżelt damski 
buduarowy jedwabny, otomana duża otwie­
rana, biureezko damskie misternej roboty, 
lustra, tualeta, szafy, komoda, para łóżek, 
kredens i stół z bogatą rzeźbą, dębowy, na- 
poleonki, szeslong, portiery z kilku pokoi, 
firanki, fotel duży przed biurko i wiele in­
nych sprzętów tanio. Bracka X 12, drugi 
dom o<l Chmielnej, stróż wskaże-1496

2 pokoje od frontu z balkonem, na 1 pię* 
trze, z kuchnią, do najęcia każdego czasu-

Uliea Wielka X 12 1907

posady szuka młody człowiek niedawno 
I przybyły do Warszawy, mający już kilka 
lat doświadczenia w handlu i posiadający 
języki: niemiecki, rosyjski, polski, angielski 
i francuzki orbz znajomość rachunkowości. 
Posiada zaszczytne świadectwa i wskaże o- 
soby tu go znające. Nowy Świat X 4, mie­
szkania X 23. 2075

Do pracowni Marji Chraszezewskiej po­
trzebne są panny, kompletnie uzdolnione 
do staników, oraz do spódnic. Królewska X 25.

(larniłur mebli z pokrowcami do sprzeda- 
Jnia za rs. 40 i inne :zecZy b rdzo tanio.

Bracka X 4. stróż wskaże. 2d73

garnka wiejska, bez długu. Marszałkow-
t ska X 34. m. 8. 2038

pokornie », jest u aku- 
Ki iieza X 13 litera A.

(Damki z prowincji, bez długu są u aku- 
v szerki. Ul. Grzybowska X 22. 2035

Sfagle do odstąpienia lub do wydzierża- 
ffwienia za przystępną cenę. Wilcza X 15.
Układ węgli do sprzedania, 
ptowska X" 4.

jiSOba młod(. poszukuje (iemi-plaea za le- 
Wktorkę do osoby wiekowej. Kiosk, Długa 
róg Ważkiej. 30 l
IJotrzebny jest rządca do domu X 56a na 
1 Nowolipkach, z kaucją rs. 1,000, lub też 
dzierżnw/a na takowy dom, tamże są rozma­
ite lokale po bard/o przestępnych cenach. 
Zgłaszać się od godziny 10 do 12 w polud. 
do h -telu P.u yzkiego X 23. 1781 '

1. o k a i e.

Iokale do wynajęcia zaraz: 4 pokoje * 
jkuchuią, 2 pojedyncze, stajnia, wozown'4’ 
szopa, albo do wydzierżawienia cały do®- 

Ulica. Piękna 31. 1873

«d 1-go Kwietnia 1884 r., są do wynajęć*4 
mieszkania: 4 pokoje z kuchnią, za 240 
roez.ne; 3 pokoje z kuchnią, za 210 rs. r°' 

cznie; 2 pokoje z kuchnią 140 rs. rocznie, 
knżdej kuchni są urządzone zlewy, w dom** 
X 27a. ; rzy ulicy Nowolipki. Wiadomość ** 
gospodarza. 1826 ,  

ho sprzedania: zegar bronzowy rokoko, 
biurko staroświeckie z bronzami i filar­
kami kryształowemi, puchar z drzewa rze­

źbiony i różne przedmioty drobne z serwan- 
tki. Newy-Świat X 38, mieszk. 11, od go- 
dziny 11-tej. I960

Za rs. 60 fortepian do sprzedania. Mosto- 
iwa X 3, stróż wskaże. 1983 

I; akuszerki M. Fedorowicz są pokoje dla 
!dani potrzebujących jej opieki. Cena mo­
żliwa. Jerozolimska 15. 1862

ramki: blondyna i broneti, ze starszym, 
U świeżym, obfitym i zdrowym pokarmem, 
bez diu;;ii. Uliea Żurawia X 13, u akuszerki.
Stainka ze świeżym 
lis,erki A. K. Uliea

Nauczycielka poszukuje demi-place, dzie- 
itciom początkującym. Wiadomość: kiosk, 
Długa róg Wązkiej._____________ 304_____
Nauczycielka z wyższym patentem nau- 
jąjkowym życzy znaleźć korepetycje lub lekcje 

"ha godziny w zakładzie naukowym. Może 
.przyjąć demi-place. Oferty proszę składać 
w kant. Kur. War, pod lit. L. K. 28. 1529

Osoba młoda, przystojna, dobrego wycho­
wania, poszukuje zarządu domu, u poje- 
drńezej osoby. Acres: kiosk przy ratuszu.

JJządca dóbr mający z samodzielnej prakry- 
j|.ki w Księztwie ź piętnastu, w królestwie 
z sześciu lat chlubne świadectwa, poszukuje 
miejsca w Królestwie lub Cesarstwie od ka­
żdego czasu. Wiadomość: Nowa-Praga, ulica 
Wileńska 760, mieszk. 4. 2055

Oklep wiktuałów jest do sprzedania zaraz 
*z powodu wyjazdu przy uliey Złotej za 
Wielka X 12. dom Glinki. 1976
Ad 1500-2000 rs. do inniesźc;e;iia za- 
Ijraz ,a hypotece nieruchomości warszaw­
skiej. Wiadomość u stróża domu N 20B 
Nowogrodzką. _____________ 2060

KS 4,000 małoletnich, j'est do umieszczenia 
na 1-szy numer hypoteki d >mu murowa­
nego w Warszawie, po Towarzystwie, bez 

pośrednictwa. Wiadomość w składzie mar- 
inurów. Nowy Świat X51. _____ 2052
Ho sprzedania gruntu morgów 13 wraz 

z propinacją, W dobrem położenju, gdzie 
się znajduje kościół i kaneelarja gminna, 2 
i pół wiorsty za Piasecznem. Bliższa wia- 
domość ulica Bednarska X 14, miesz. X 8-

doniesienia rozmai
Ckarpetki, pończochy bez S’wu i nmlra- 
pbiniiie pończoch. Nowy-Świat 7o, mieszkn- 
nia 14, drugie i iętro o I frontu. 20
| ombardowe kwity kuptrę. Ulica Ale- 
gjks.uidrja X 16, mieszk. 22. 1896

Jj opsy młode są do sprzedania. Wspólna 
|X 34, mieszkania X 15. Widzieć można

każdodzienuie od godz. 10—4._______ 2059

i; owóz z fordel lem, 4-osobowy, jest do 
sprzedania. Ul. Twtirda ś 42, in. 4. 2048

Tanio po zwiniętym interesie wyprzedają 
| po cenach niżej kosztu bieliznę męzką, 

damską, skarpetki, gorse haftowane, krawa­
ty i t. p. Solna 7, mieszk. 10, od g. 10—-7 
w wieczór._____________________2013_____
f, alendarze kartkowe, ścienne, kieszon- 
llkowc, terminowe; karty wizytowe; kalka 
płócienna i papierowa; rajsszyny i ołówki 
dla rysowników; bloek-notesy głaekie i krat­
kowane do szkicowania; papier kratkowany, 
listowy i biurowy; pióra, obsadki i t. p. 
poleea tanio i w wielkim wyborze J. N. Bro­
nikowski, Nowy-Świat X 1. m. 5. 2017

II adrahinnio pończoch po kop. 30 przyj- 
[inmje labiyka, irzy ulic’.' Zgodą. X 1. 1212 
I potrzebna jest panna do strojów na wy­

jazd do Rosji, na bardzo korzystnych wa­
runkach. Wiadomość: ul. ŚwiętojerSka X 22, 
u Kruka. 1850_____
, otrzebna jest yiuiua do szycia. Fabryka 
i gorsetów llabicha. Miodowa X 6. 1972 
Ijotrzebna jest osoba, wdowa bezdzietna, 

z wyższem wychowaniem, do zarządu do­
mem, gospodarstwem. Wiadomość w restau- 
Jneji Herkulanum. 2025

Nauczyciel potrzebny jest zaraz na wy- 
lyjazd dla przygotowania dwóch chłopczy­
ków do szkół rządowych. Nowolipki X 38A, 
mieszk. 5, od godz. 4—6. 1985

ona niemka posiadająca język polski i do- 
Jbre świadectwo, szuka miejsca każdego 

czasu. Wiadomość w kantorze Kurjera pod 
literą M. 20. 1777

Irancuzkiego języka lekcyj udziela nau­
czyciel 5-go gimnazjum, Karol Appel. A- 
1 dre-: Chmielna X 52. mieszk. 11. 2006

Osoba wysoko wykształcona w naukach i 
muzyce poszukuje m'ejsea do towarzystwa, 
<lub demi-place. Wiadomość: Żurawia X 33A, 

jnieiZkama 15: -_______________ 1904 ■
Ijotrzeb.iy jest korepetytor student, za 
1 mieszkanie. Zgoda X 1, m. 23. 2057

Uklep, mieszkanie, przy ulicy Miodowej *
□Długiej, w narożnym domu X 17, do wy- 
i ajęcia.___________ ___________ 20(9

Ilojlodnajęcia pokój przy fąmilji. Złota 22a, 
Imt’szkania 32. 353

Hrób, masło, półgęski, konfitury, soki. Ul. 
Marszałkowska X 65. 2043

’ ortepian Hofera w bardzo dobrym stanie, 
|f z blatem, do sprzedania. Uliea Koszykowa 
X 19, mieszk. 11, od 3 do G-e.'. 320

Suknia różowa jedwabna ubierana atłasem 
i koronkami, jest do sprzedania za bardzo 
przystępną cenę. Wiadomość: ulica Bednnr- 

ska 17, w pracowni sukien Dezyderji. 1842 
Fortepian ra rs. 270, Kralła i Seidlera, 
f’ezarny, 2 szafy mahoniowe pięki e, obraz 
olejny duży zostawiono na sprzedaż w ina- 
gazynie mebli, ul Marszałkowska 48. 1748

pokoje umeblowane. Nowy-iŚwiat X do- 
g mu 35. Są nuniera na różne eeny. 1964^ 
['> okój duży, widny, z meblami, opałem, sa- 
S inowarem, usługą, z.a rs. 14 lub dla 2-ch 
po 7 rs. miesięcznie Długa X 10, in. X 81.
kio wynajęcia zaraz lub id 1-go Marca 
ki 2 pokoje z przedpoko e.n na l-m piętrze, 
za rs. 16 miesięcznie. Hoża X 8. 2054
, ekoje umeblowane, dwa lub trzy razem,, 

z usługą, samowarem, na żądanie z obia­
dami lub całodziennem utrzymaniem. Wło- 
dzimieisl a X/2A, mieszkania 2, druga bra- 
ma od ulicy Śniętekrzyzkiej,2651

I otrżebne są panny: uzdolnione, podrę­
czne i uczennice do kwiatów. Uliea Wolność

X 5, stróż wskaże. 1801

F otrżebne panny do kwiatów. Ulica Na- 
lewki X 9._______________ 1829

ITdolny maszynista litograficzny poszukuje 
£pńfejsca. Oferty pod lir. A. Q. składać w 
biurze ogłoszeń Senatorska 18. 321

Najlepsza metoda do nauki języka angiel- 
jwskiego w 24 lekcjach, bez nauczyciela, 
obejmująca objaśnienie wymowy każdego 
wyrazu, przez PI. lleussnera, kop. 75, (z prze­
syłką k. 85). l)o nabycin w księgarni Ge- 
brtlińera i Wolffa, tudzież i u autora przy 
ui. Chmielnej X 6, w Warszawie,_____ 52
tjrof do Próchnmps, Długa 23. Francuzka 

(lat 3b), zaraz do umieszczenia: francuz 
. szuka lekcyj, _________________ 1953
, jl sobą wysoko wykształcona w naukach i
Vmuzyce, poszukuje miejsca do towarzy- 

j stwa, łub demi-plaee. Wiadomość: Żurawia 
; X 33A, mieszkania 15. 1904

ilsoba uzdolniona w konwersacji fran- 
I Viuzkiej, grająca na fortepianie, żyezy po 
,parę godzin dziennie udzielać tych przed­
miotów i otrzymać w zamian demi place. 
Widok X 2. m. 8._____________ 2070
'Nauczycielka z patentem wyższym przy- 
[Ipsposabia uczennice do gimnazjum 5-c:u 
iłlas, udziela lekcje muzyki na swoim forte­
pianie, przyjmuje panienki na edukację pry- 
’"watną. Długa. X 10, mieszli. 81. 2053

Pugady i praca,

CSOba młoda, dobrego domu, osierocona, 
poszukuje miejsca w Warszawie do to­
warzystwa wyręczania w gospodarstwie do- 

mowem. Wymagania nie wielkie. Adresy u- 
prasza złożyć w biurze Rajehmana i Fren- 
diera, Senatorska 18, pod lit. J. M. 1843

Bo wydzierżawienia 140 mórg p. Warsz.. 
po 20 rs. za hi., kontrakt długoletni.

Chmielna 10, m. 5.— Tamże 6 pokoi, przed­
pokój i kuchnia, każdego czasu są do wy- 
na jęcia. ______________ 1853_____

5 włók p. Warsz., w tein łąk 47 ni., ogrodu
6 m., 3 stawj-, zabudowania i inwentarz 

kompletne—i dom w centrze Warsz., z docho­
dem przeszło 6,000 is., z powodu wyjazdu 
do sprzedania. Wiad.: Długa X 17, ni. 4.


